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/’r r a a ia f i r i t a  mi«jKO»w*t
bez .nin os'.enia:

Na rok 9 rsr.
Za ‘‘ m iesbcv  . 4 50 k.

,, 5 inin.kiąnń . 2 25 k.
„ 1 miesi:) e . . — 75 k.
,, ‘>df o»r.* n ie  l lop l  ICH f>l?

kuj. ti)i< gi-;«wr>ie.

Presomerata laiaiejscowa
i  odsysłką po cz tą :

Na rok 12 r-r
„ t> miesięcy . ♦> .,
„ 3 miesiące . ■ . 3

1 miesiąc i

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji Za ogłuszen ia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek f»d wiersza druku lub jego raiej-

pr*y "Kry Mio.lov*ej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: -  w St. Petersburgu, n m r  W [ T \  A ^ T V  ™a’ 558 <Jwa ™ 7 ’ dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i r. d. -
w ksie* arni A. T. P.azuuowa na N ew skim  Prospekcie w domu O lch in ow ej: w Moskwie * ** '  ’ U l A A i ,  I 1 . . . . . .

. T _ c, . J ’ Oddzielne nnmera sprzedają się po o kopiejek.
w księgarni J. N. Nołow uw a.

Kaieudart praw esia#*j,

W  so b o tę , 2 6 paźd z . ( 6  l i s t o p a d .) ,  św . M ark ian a  i A nas. m . 

W  n ied z ie lę , 2 6 paźdz. (7  lis to ;  a d a ) , —  św . D im itr ija  w e l.

W  p o n ie d z ia łe k , 2 7 paźdz. (8  lis to p a d a  >, Sw. N e sto r a  l ie to p .

W V C I I O D / I  C n n Z i l k N N I R  P R Ó C Z  d n i  n i i c h z i k l n v c i i  i ś w i a i k c z n t c i i .

Wschód i zachód Słońca.

8 ło ń o  w w b o d z i o g o d z in ie  7 m in u t 4 tan o,
,  zach od zi o g o d z in ie  4 m in u t 2 8 w ieozdr.

W ysokość wody na rzece Wiśle pod
S tó p  4 cali 5

oar^iaaEcsLTfiKE

S a le n d a r i  rzym sko-kato łiek i .

W  sob otę , 2 6 p a źd z ie rn ik a  ( 6  l is to p a d a ), —  św . L eo n a rd a  w y z .  

W  n ie d z ie lę , 2 6 p aźd z. ( 7  lis to p a d a ) ,  —  św . W iliib a ld a  b isk .

W  p o n ied z ia łek , 2 7 p a źd z iern ik a  (8  lis to p a d a ) —  4w. G o tfry d a .

D ZI AŁ URZĘDOWY.
N iźiu  w o jsk o w i 2 7 w ite b sk ie g o  p u łk u  pioehoty: ‘fe ld feb e l  

A ndrzej Biegaj, p od oficerow ie: E m ilja n  Ponomar, T r o f im  Hocul, 
G r z eg e r z  Bewiszczenko i B a zy li i \  i kołuj P il' ,  w n ocy  na  1 1 k w ie  
tn ia  roku  b ie ż ą c eg o , pod czas p ożaru  w e w si K le szc z ew ie  w p o ­
w ie c ie  O lk u sk im , w  g u b e r ię i  K ie le c k ie j ,  n araża jąc  w ła sn e  ży c ie  
na n ie b e z p ie c z e ń s tw o , u ra to w a li w ło śc ia n in a  P io n k u  z żon ą .

N a jja śn ie jsz y  P a n , po  o t iz y u ia n iu  w iu d o u io śc i o tym  ch w a ­
le b n y m  p o s tę p k u , N a jm .ło ś c iw ie j  ra cz y ł u d z ie lili fe ld fe b lo w i A n ­
d rzejo w i B ie g a jo w i, p o d o ficero m  E m ilja n o w i P o u o m a ro w i, T r o f i-  
m ow i H o c u lo w i, G r zeg o r zo w i L ew iszczo n ee  i B a zy lem u  N ik o la j o -  
w ow i —  m e d a l e  s r e b r n e  z n a p i s e m  z a  u r a t o w a ­
n i e  g i n ą c y c h ,  d o n o s z e n i a  n a  p i e r s i a c h ,  n a  
w s t ą ż c e  o r d e r u  ś w .  W ł o d z i m i e r z a ,  i o p ró cz  te  - 
g o  po  p ię ć  ru b li k a żd em u .

P r z ez  N a jw y ż sz e  rozk a zy  w w y d z ia le  W o jn y , w  L iw adji:
1 )  11 p a źd z iern ik a  r . b . ,  w y k r e ś o n y  z o s t a ł  z  l i s t ,  

z m a r ł y  k ap itan  2 - g o  iw a n g r o d z k ie g o  b ata ljou u  fe r te cz n o g o  
Akajemow.

2 j  1 i p a źd z iern ik a  r. b . ,  a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  p o d -  
ch o rą żo w ie -ju n k rzy  b a ta ljo n ó w  s trze lcó w : 6 - g o ,  K urkin  i 8 - g o ,
h iiw irk i— ob yd w aj na  c h o r ą ż y c h ;  p  r z e t r ą  n z l o k o -  
w u u i  z o s t a l i  z  b rygad  a r ty ler ji do  b rygad  arty lerji: z  4 -e j ,  
p o ru czn ik  Bazarew—  d o  2 8 - e j ;  z  2 1 -e j im ien ia  J e j  C esa rsk ie j  
W y so k o śc i W ie lk ie j  K się żn y  O lg i T e e d o r ó w n t j ,  k apitan Alisie- 
W I C Z — do 3 - e j  p ark ow ej.

3 )  1 3 p a źd z iern ik a  r. b ., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  p o d ­
ch orąży-j u n ki er 6 ta u ry c k ie g o  p u łk u  g ren a d jeró w  im ien ia  J e g o  
C e sa is k ie j  W y o k o śc i W ie lk ie g o  K s ię c ia  M ich a ła  M ik o ła jew ic z u  
Ogurkow —  na c h o r ą ż e g o ;  p r z e t r ą  u z l o k o w a  n i  
z o s t a l i  z  p u łk ó w  p ie c h o ty :  z  1 4  o ło n ie e k ie g o ,  p o r u c z n ik
Alakuuhin i z 2 4  s y m b ir s k ie g o , p o r u c z n ik  Kamiński— d o  straży  
g ra n iczn ej.

* P r z e z  N a jw y ższy  io z k a z  w w y d z ia le  W o jn y , o u rzęd n ik ach  
C yw ilnych , w L iw a d ji 5 p a ź d z ie rn ik a  r. b ,  u w o l n i o n y  z o ­
s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  
s ta r sz y  lek a rz  1 6  ła d o g s k ie g o  p u tk u  p ie c h o ty , rad ca  k o le g ja ln y  
Pietropawłowski —  z m u n d u rem .

* Ł a w n ik o w i-k u s je ro w i m a g is tra tu  m iasta  Ł o d z i, n iem a ją o e-  
m u r a n g i A n d rze jo w i Jeżewiczowi, N a jm iło śc iw ie j  u d z ie lo n y  z o ­
s ta ł zn a k  don orow y  n ie sk u z ite ln e j s łu żb y  za  la t X L .

* K ontro le r  Państwa, powróciwszy do P e te rsbu rga , 
z Najwyżej upoważnionej jego  wycieczki do różnych 
gubernij,  objął zarząd K ontrolą  Tan&twu.

* Departament Poczt. W stanicy Batułpaszyńskjej, 
vv obwodzie Kubańskim , 11a nowo otwartym trakcie 
od stacji Niewinnonjyskiej, ustanowiony został oddział

PRZEGLĄD MUZYCZNY,o«

W' zaprzeszłą środę, na 58-in, kolejnym wieczorze 
tutejszego Towarzystwa muzycznego, wykonane były 
następujące utwory: 1. Sonata na skrzypce, z towa­
rzyszeniem fortepjanu, C mol, Beethowenn; 2. Sonata 
tut 2 fortepjany, Mozarta, i '6. K w ar te t  na fortepjan, 
skrzypce, altówkę i wiolonczelę Schumana. P rogram  
przeto był wielce interesujący; lecz dla koncertu nie 
dość tego, potrzeba bowiem, ażeby i wykonanie od­
powiadało temu, co zapowiedzianym zostało, czego nie­
stety o tym wieczorze muzycznym powiedzieć nie mo­
żna. P .  Wieniawski, dyrek to r  Towarzystwa, nie szczę­
dzi trudów dla podniesienia tych wieczorów muzycz­
nych, biorąc sam udział w wykonywaniu licznych utw o­
rów, lecz większa część innych wykonawców okaznła się 
tego wieczoru tak słabą, że ensemble było nie takie, 
jakby  życzyć sobie wypadało. W ybór utworów figu­
rujących w programie i sama nawet prześliczna gra  p. 
Wieniawskiego, znikły poniekąd wśród mniej udatne-  
go wykonania utworów’ przez resztę artystów. N a j­
lepszym z nich był p. Michałowski; jest to widocznie 
bardzo zdolny fortepjanista, k tóry wykonał bardzo do­
brze swoją partję  w miłej sonacie Mozarta na dwa 
fortepjany; w ogóle ten num er program u wykonany 
był bardzo dobrze, zgodnie i z zachowaniem delikatnych 
odeieniów, i wywarł przeto na publiczność bardzo przy­
jem ne wrażenie. Skrzypek p. Nolte g ra  czysto, lecz 
nie posiada silnego tonu, technika zaś jego nie jest 
zbyt świetna, nadto zaś gra  jego  nie odznacza się 
wielką wyrazistością. Sam tylko p. W ieniawski wy­
kona! tu j a k  należy swą partję. Jeżeli wykonanie 
sonaty Beetbowena nie odznaczało się natchnieniem 
ze strony skrzypka, to nie można tego powie 
dzieć o całej sonacie od początku do końca: prze™

pocztowy; na stacji zaś Borszczagowskiej, w powiecie 
Kijowskim i gubernji  tegoż nazwiska, na trakcie z K i ­
jow a do Żytomierza, otwarto zostały przyjmowanie i 
wydawanie wszelkiego rodzaju korespondencji.

W okólniku warszawskiego okręgu naukowego, za wrze­
sień, z a m ieszczo n e  jest:

W c ią g u  lip ea  i s ierp n ia  roku  b ie ż ą c eg o  w yd an o  św iad ectw a: 
a ) N a  p r y w a tn y ch  n a u cz y c ie li i n a u cz y c ie lk i z p raw em  u -  

d z ie la u ia  le k c ij w d om ach  p ryw atn ych  i p ry w a tu y ch  zak ład ach  
n a u k ow ych : k a n d y d a to w i praw  u n iw er sy te tu  w a r sz a w sk ie g o  W ła ­
d y s ła w o w i Rudnickiemu—-nu w y ż sz e g o  g u w e r n e ra  p r y w a tn e g o ,  
z p raw em  u d z ie la n ia  h isto r ji i je o g r a fj i;  b y łe m u  n a u czy c ie lo w i 
je o g r a fj i i l i is to ij i  n a tu ra ln ej k ie le c k ie g o  g im n a zju m  C iężk iego , 
rad cy  dw oru M ich a ło w i Turskiemu —  z p ra w em  u d z ie la n ia  h i­
s to r ji na tu ra ln ej i j e o g r a f j i  p o w szec h n a j w p ry w a tu y ch  z a k ła ­
d ach  nau kow ych ; M a r j i-J u s ty n ie  GuKo i Ł eo n ty n io  M arji Mo- 
rawskiej— na g u w ern a n tk i p r y w a tn e ; Z o fji Wojtowicz— n a n a u ­
c zy c ie lk ę  p ry w a tn ą  ję z y k a  ru sk ieg o ; M a ty ld z ie -E w ie -A n to n in ie  
Drzewieckiej, L eo n ty  n ie -M a r ji Krajewskiej, M a r ji-M ie h a lin ie  
Mianowskiej, N a d z ie i Orłowskiej i K a ta rzy n ie  Bawrow  —  na  
n a u czy c ie lk i pryw atno; k a n d y d a to w i s t . p e te r sb u r g sk ie g o  un iw er*  
s y te tu , b . n a u cz y c ie lo w i nauk m a tem a ty c zn y ch  b. p e tr o k o w sk ie j  
s z k o ły  rea ln e j N ik a n o ro w i Lewkjewowi ■— z  p ra w em  u d z ie la n ia  
nau k  fizyc /.n o -n i a tem a ty cz n y  cli; z u k o ń czo n y  m k u rsem  n au k  w  
C esa rsk im  w arszaw sk im  u n iw e r s y te c ie , z p raw em  do  o tr zy m a n ia  
sto p n i k an d yd ata: n au k  m a te m a ty c zn y ch — A le k sa n d r o w i-H ip o lito w i  
Chromińskiemu 1 k an d yd ata  praw  — P la cy d o w i-M a k sy m ilja n o w i  
Blinstruoowi — n a  w y ższy ch  g u w ern eró w  dom ow ych; A n d r ze jo w i-  
A u g u sto w i 1 awenecowi —  z p ra w em  u d zie la n ia  ję z y k a  fran cu z-  
k ieg o ; W ie r ze  Abramów— nu g u w e r n a n tk ę  p ryw atn ą  i M a rj i-J u -  
lji Załęskiej— n a  n a u cz y c ie lk ę  p ry w a tn ą .

b j  N a  p ry w a tu y ch  e le m en ta r n y ch  n a u c z y c ie li i n a u czy c ie lk i: 
J a n o w i Rubcowowi— na n a u cz y c ie la  e lem e n ta r n e g o ; Y V alenteinu- 
J u lja n o w i Podemskiemu, J ó z e f o w i Brzeziiiskiemu, B ro n is la -  
w ie -I z a b e li  Kuczyńskiej, Ł u feji-S ab in ie  Żarskiej, Z u za n n ie  B o ­
browskiej, l e o d o r z e - A n n ie  Grzybowskiej, M o d e śc ie  Marcinkow­
skiej i A g n ie s z c e  Wiercińskiej — z  praw em  u d z ie la n ia  k a te c h i­
zm u  w y zn a n ia  r zy m sk o -k a to lick ie g o , p o cz ą tk ó w : języrk d w  r u s k ie ­
g o  i  p o ls k ie g o , a r y tm e ty k i i k a lig ra fj i;  M a r c in ie -F ilip iu ie  M oi- 
dieńskiej i W a n d z ie -P a u l n ie  Rzeczkowskiej— z praw em  u d z ie ­
lan ia  k a tech izm u  w y zn a n ia  r zy m sk o -k a to l ic k ie g o , p o czą tk ó w : j ę ­
z y k ó w  r u s k ie g o , p o ls k ie g o  i  n ie m ie c k ie g o , a r y tm e ty k i i  k a lig ra fji, 
a p r ó cz  te g o  o sta tn iej i je o g r a łj i;  F e lic j i Bykowskiej — z  p ra­
w em  u d zie la n ia  począ tk ów : ję z y k ó w  r u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o  i 
fr a n o u zk ieg o  i a ry tm e ty k i; Z e ld z ie  Fizyk —  z p raw em  u d z ie la ­
n ia  d z ie c io m  w y zn a n ia  ■ s ta r o za k o n n e g o  p o czą tk ó w : ję z y k ó w  ru s­
k ie g o , p o ls k ie g o  i  n ie m ie c k ie g o , a r y tm e ty k i, je o g r a fj i  i k a lig ra fji;  
A lck sa u d r o w i-M a r ce le m u  Pigłowskiemn, E m ilj i-M a r j i L u d w ice  
Perini, M a rja n n ie -A lb e r ty n ie  Mikulińskiej i H e le n ie -J o a n n ie  
Groer— z  p raw em  u d z ie la n ia  k a tec h iz m u  w y zn a n ia  r zy m sk o  k a ­
to lic k ie g o , p o czą tk ó w : ję z y k ó w  ru sk ie g o  i p o lsk ie g o , a r y tm ety k i  
i k a lig r a f j i,  a o sta tn iej i j ę z y k a  fra n o u zk ieg o ; H e n r y c e -F r a n c isz -  
co Gutowskiej i M a r j i-T e r e s ie  Gutowskiej—  z p ra w em  u d z ie la ­
n ia  k a tec h iz m u  w yzn an ia  r z y m sk o -k a to l ic k ie g o , p o c z ą tk ó w : j ę z y ­

k ó w  r u s k ie g o , p o ls k ie g o ,  n ie m ie c k ie g o  i  fra n o u zk ieg o , a ry tm ety k i  
i k a lig ra fji;  Ig n a c y  Niezgodzińskiej, P a u lin ie  Sawickiej i T e o f il i  
K a ta rzy n ie  Zbiegniewskiej —  z p raw em  u d z ie la n ia  k a tech izm u  
w y zn a n ia  r z y m s k o -k a to l ic k ie g o , p o czą tk ó w  ję z y k ó w  r u sk ie g o  i 
p o ls k ie g o ,  a r y tm ety k i, j e o g r a f j i  i k a lig r a f j i,  o s ta tn ie j zaś o p ró cz  
t e g o  i j ę z y k a  fra n o u zk ieg o ; Z o fj i-S ta n is ła w ie  Gundius—  z p ra­
w em  u d z ie la n ia  p o czą tk ó w  ję z y k ó w  r u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o  i  fran - 
c u z k ie g o  i l - e j  czę śc i a r y tm e ty k i i M a rji Sur in — z  p raw em  u - 
d z ie la n ia  k a tech izm u  w y zn a n ia  rzym sk o  k a to lic k ie g o , p o czą tk ó w  
ję z y k a  r u s k ie g o , a r y tm ety k i i k a lig ra fji.

* Z r o zp o rz ą d z e n ia  z a rz ą d z a ją ceg o  d och od am i a k cy zn em i g u -  
b ern ij W a rsza w sk ie j i S ie d le c k ie j , m i a n o w a n y  z o s t a ł  
starszy  p o m o cn ik  n a d zorcy  U  o k ręg u  w a r sza w sk ieg o  zarządu a k -  
c y z iie g o , a seso r  k o le g ja ln y  Brinkm an  — n a d zo r cą  VT ok ręgu ; 
p r z  e  t  r a n z  1 o k o  w  a n  i  z o s t a l i :  s ta r szy  p o m o c n ik  n a d ­
zorcy I I I  o k r ę g u , a s e s o r  k o le g ja ln y  Węgliński— na s ta r sz e g o  p o ­
m o c n ik a  flad zorcy  V  o k -ę g u ;  s ta r sz y  p o m o cn ik  n a d zorcy  I o k r ę ­
g u ,  radca  h o n o ro w y  Kondorski — na s ta r sz e g o  p o m o cn ik a  n a d ­
zo rcy  V I  ok ręgu ; s ta r sz y  p o m o cn ik  n a d zo rcy  V I I  o k rę g u , a seso r  
k o le g je in y  Goriainow — na s ta r sz e g o  p o m o cn ik a  n a d zo rcy  V I  
o k r ę g u .

* Warszawska Kasa Oszczędności w raz z  K a n to rem  po  
m o cn iczy in  przy  A le i B e lw e d e r sk ie j  p o m iesz cz o n y m , w  ty g o d n iu  
u p ly n io n y m  d o  dn ia  19  ( 3 1 )  p a źd z iern ik a  roku b ie ż ą c ,, w łą c zn ie ,  
w y d a ła  k s ią ż ec z e k  now ych  5 6 , na  k tó r e , tu d z ież  na d a w n ie jsze  
w 3 5 5  w n io sk a ch  z ło żo n o  ru b . sr . 6 ,7  6 8  kop . 2 5 .  N a  ż ą ­
d a n ie  1 6  1 u c z es tn ik ó w  (p r ó c z  p rocen tu  ru b , sr . 7 1 k op . 6 2 ł j ,  
n a le ż n e g o  za  rok  b ie ż ą e y  od c a łk o w ity c h  o d b io ró w ), w y p ła c iła  
rub . sreb . 6 , 7 4 2  k o p . 4 8 ,  i u m o rzy ła  k s ią ż e c z e k  5 8 .  P r z e to  
u c z es tn ik ó w  2 6 ,9  7 0 ,  p osiad a  k a p ita ł ru b . sr. 9 4 3 , 8 3 0  kop . 1 $•

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI OAJOWL

* Z C ięstochow y piszą do gftzety Rusk. Into.: Dnia  
5 (17) październiku otw arty  został w m. Częstochowie 
połączony klub oficerski 7-go i 8-go bałaljohów strzel­
ców. Przybycie  do Częstochowy na stałe kwatery 
sztabu 14-ej dywizji kawalerji i 14 initawskiego pu ł­
ku huzarów imienia jego  królewskiej wysokości księ­
cia A lberta  P ruskiego, było powodem przyspieszenia 
otwarcia klubu. W  oznaczony na otwarcie dzień, klub 
był poświęcony w obecności wszystkich oficerów o- 
bydwóch bataljonów i przybyłych na uroczystość ofi­
cerów inuych bataljonów 2-ej brygady strzelców. Po 
skończeniu nabożeństwa, przełożony częstochowskiej 
cerkwi parafjalnej, ksiądz Sokolow miał do zebranych 
tnówę, w której wynurzył szczerą życzliwość dla założy-

c iw n ie , niektóre ustępy powiodły się, podczas gdy 
w ostatnim numerze programu, w kwartecie Schumana, 
nie słyszeliśmy nic podobnego. Miałem wtedy jedno 
tylko życzenie— ażeby skończyło się to jak  najprędzej, 
tak dalece niemiłem było wrażenie, jak ie  wywierało 
wykonanie tego wysoce artystycznego utworu Schuma­
na, k tóremu nawet przeciwnicy tego kompozytora przy­
znają zalety muzyczne. Najniefortanniej popisały się in ­
strumentu rżnięte, głównie zaś wiolonczela p. Funka . Pan 
F u n k  jest jeszcze uczniem, nie mogącym brać na te­
raz udziału w koncertach; nie posiada on ani dobrej 
intonacji, ani należytego dotknięcia smyczkiem, ani też 
stosownego tonu; na domiar zaś tego wszystkiego, in­
strument jego  jest wadliwy. Naturalnie, że wśród t a ­
kich danych, p. Furik  nic nie mógł zdziałać w kwar 
tecie Schumana. Prawdę powiedziawszy, nie jego  w tem 
wina; g ra ł  on bowiem jak  mógł, łeoz zawinił tym ra ­
zem p. Wieniawski, k tó ry  powierzył p. Funkow i z a ­
danie przewyższające jego  siły. P . Rzepko także nie 
zawsze g ra ł  czysto na altówce i w ogóle gra  jego  była 
sztywna; jiomimo przeto udziału samego p. W ieniaw ­
skiego, kwartet nie powiódł się i wywierał nie c a ł ­
kiem miłe wrażenie, niekiedy zaś bywał nawet bardzo 
zabawnym. Zyczyćby należało, ażeby świetne utwory 
znakomitych kompozytorów doznawały więcej poszano­
wania ze strony wykonawców, w razie zaś b raku  ta­
kowych, lepiej byłoby nie podejmować się zadania nad 
siły.

Oddając p . W ieniawskiemu słuszność za j e g o  sta­
rania około urządzania wieczorów muzycznych, tudzież 
za jego  pracę i osobisty w nich udział, nie możemy 
atoli zmienić zdania n a s z e g o  co do W y k o n y w a n i a  ta­
kich kompozycij, do jakich należy kwartet pomienio- 
ny genjainego Schumana. W ie lu  artystów orkiestry 
teatru tutejszego mogłoby brać z powodzeniem udział 
w wypadkach podobnych, lecz s ł y s z e l i ś m y  n i e s t e t y ,  ż e

pomiędzy tą orkiestrą a Towarzystwem  muzycznem 
istnieją jakieś nieporozumienia, które wynikły od nie­
dawnego czasu. Zjawisko to bardzo smutne w naszem 
życiu rauzykalnem. Warszawa nfe jest  zbyt bogatą 
pod względem sił muzycznych, tem więc smutniejsze- 
mi muszą być rezultaty takich nieporozumień, bez k tó ­
rych ax’tysci mieliby możność przysporzenia choć w m a­
łej części swych szczupłych środków, publiczność zaś 
byłaby bardziej zadowoloną. Zdawałoby się, że w y­
płynęłaby ztąd korzyść wspólna, lecz tymczasem dzie­
je  się przeciwnie; przypuszczać przeto należy, że uię 
dla wszystkich byłoby dogoduem , ażeby kóncerta T o ­
warzystwa muzycznego odznaczały się dobrem w yko­
nywaniem jego programów... Nareszcie konserwato- 
rjum tutejsze mogłoby niekiedy przychodzić w pomoc 
Towarzystwu muzycznemu swojemi siłami; lecz i tu 
także, jak  powiadają, istnieją jakieś nieporozumienia, 
w skutek których uczniowie konserwatorjuin nie mogą 
brać udziału w koncertach Towarzystwa muzycznego. 
Smutna to także okoliczność; zdaje się, że zapominają, 
iż zważywszy ubóstwo jak ie  czuć się u nas daje pod 
Względem zdolnych sił muzycznych, jedynie  usiłowa­
nia wspólne m ogłyby zapewnić zadowalniające rezul­
taty muzyczne. Żyjemy nie w Berlinie lub Wiedniu, 
które posiadają po kilkanaście Towarzystw muzycznych, 
istniejących niezależnie jedno od drugiego, dzięki bo­
gactwu środków muzycznych tych m ias t ,  my zaś 
W Warszawie tego wszystkiego nie posiadamy. Pożą- 
danem przeto byłoby dla nas jak  najrychlejsze za ła ­
godzenie wszystkich tutejszych „nieporozumień muzy­
kalnych”— a to dla dobra powszechnego i dla tem 
większego kwitnienia u nas muzyki.

Oprócz środowych wieczorów muzycznych (dwa 
fazy na miesiąc), zgromadzają się także w T ow arzy­
stwie muzycznem, jak  wiadomo, w każdy piątek, przy- 
czern zebrania  te mają charakter ze wszech miar pry-

cieii klubu. Po zwykłych modłach o długie życie dla 
Najjaśniejszego Pana, całego Dom u Panującego i 
chrześciańskiego wojska i pokropieniu całego lokalu 
wodą święconą, naczelnik b ry g ad y  powinszował ofice­
rom otwarcia klubu, wynurzywszy przytem szczere ży­
czenie, żeby takowy posłużył do zbliżenia pomiędzy 
sobą konsystującego tu tow'arzystwa Wojskowego, do­
starczając jego  członkom przyjemnych rozrywek, połą­
czonych z pożytkiem. Pomówiwszy następnie o szcze­
gółach urządzenia klubu i o zamierzonem przyłączeniu 
do klubu strzelców koła oficerów pułku huzarów, 
wszyscy się rozeszli, żeby przygotować się do wieczo­
ru  familijnego. W ieczorem tym  miał być obchodzony 
dzień otwarcia klubu. Przedstawiciele miejscowej 
wojskowej i cywilnej władzy z sweini rodzinami, oraz 
huzarzy z dowódcą pułku i wyższą ich zwierzchnością, 
zaszczycili ten wieczór swoją obecnością. Gości, wraz 
z stałymi członkami klubu i ich rodzinami, było prze­
szło sto. Wieczór był bardzo ożywiony. Kolacji to­
warzyszyły rozmaito toasta, z których pierwszym, r o ­
zumie się, był serdeczny toast za zdrowie Najjaśniej­
szego Pana. Po  kolacji, ożywione tańce trw ały  do 
świtu.

* W końcu września, na polach koło wsi Lubiuto- 
wa, w powiecie Petrokowskim, znaleziony został przez 
włościan niedawno zakopany w ziemię tm p  piotrkow­
skiego roznosiciela kramarszezyzny, starozako onego 
Muszka Berkowicza, z jawneini oznakami gwałtownej 
śmierci. Z&bÓjstWO w idocm ie popełnione zostało w 
celu rabunku, ponieważ B erkow icz ,  według zeznań 
jego krewnych, miał przy sobie pieniądze i towary. 
Obecnie, po długich poszukiwaniach, śledztwo w y k ry ­
ło, że zabójcami byli trzej włościanie z wsi Raciboro­
wic, w tymże powiecie: Andrzej Milczarek, J a n  W a­
si Iczyk i A ntoni Sokołowski, którzy przyznali się do 
popełnionego przestępstwa i oddani zostali do sądu.

* Z powiatu Łask iego  donoszą nam o nowym nie- 
szczęśliw ym  wypadku w skutku nieostrożnego oboho^ 
dzenia się z bronią. Dnia 25 września (7 październi­
ka), do wsi Woli W ężykowej przybył na pomiary jeo- 
metra będący przy komisarzu do spraw włościańskich 
i pozostawił nabitą strzelbę myśliwską w pokoju, gdzie

watny: biorą tu  udział po większej części sami ty lk 0 
amatorzy uależąoy do  składu Towarzystwa i na zebra­
niach tych bywa tak znaczna liczba członków, że sala 
jest  zbyt szczupłą na pomieszczenie ich; ztąd pochodzi 
tłok i gorąco nie do zniesienia, i zdaje mi się, że ze 
względu na znaczną liczbę członków Towarzystwa, 
wypadałoby, ażeby piątkowe zebrania muzyczne mie­
wały miejsce w wielkiej sali. W  zeszły piątek pp. W ie ­
niawski i M ichałowski wykonali między innemi tęż 
sonatę Mozarta na dwa fortepjany, którą grali na w ie­
czorze środowym. Publiczność była wielce zadowolona 
z tego powtórzenia i nie szczędziła oklasków za a r ty ­
styczne wykonanie tego utworu.

W  niedzielę wieczorem, w sali Aleksandrowskiej 
ratusza odbył się nareszcie koncert na dochód tanich 
kuchen. Cel dobroczynny tego koncertu, jak  również 
udział w nim p. Żółkowskiego, spowodowały bardzo 
liczne zgromadzenie się na ten koncert, pomimo iż 
zarówno jego  program, ja k  i osoby biorące-udział 
w jego  części muzycznej, nie posiadały dostatecznej 
siły atrakcyjnej.

W  części muzycznej koncertu, oprócz uczniów kon- 
serwatorjum, przyjęli także udział pani Celina  B ayer  i 
p. Zabierzowski. N adto  p. Żółkowski wypowiedział 
dw a ustępy humorystyczne W . Szymanowskiego, pani 
Rakiewiczowa zaś dek lam ow ała  poemat El....yego.

Uczniowie konserwatorium, pp. Brśk-ner (fortepian), 
Adamowski (skrzypcej, Cielewicz (altówka) i Kątski 
(wiolonczela) wykonali znany kw arte t  Schumana, ten 
sam, który grany  był w zaprzeszłą środę na wieczorze 
Towarzystwa muzyoznego. W ykonanie  było czyste i 
zgodne, lecz oddanie ducha tak głębokiego utworu 
przewyższa siły uczniów; kwartet g rany  był od po­
czątku do końca całkiem bez kolorytu, jak  kompozy­
cja, której nauczono się dobrze na pamięć; wykonaw­
cy mieli się jed y n ie  ńa baczupśei, ażeby się nie po-
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znajdował się jego  służący, 13-letni chłopiec, J a n  Sia­
daj. Do pokoju tego weszła 14-letnia dziewczyna, 
włościanka W ik to r ja  Milczarkówun, k tóra , j a k  powia­
da chłopiec, zobaczywszy fuzję, niby prosiła go, aby 
jej pokazał ja k  się strzela. Siadaj wziąwszy fuzję i 
będąc przekonany że nie jest  nabita, nałożył piston, 
wymierzył do dziewczyny i spuścił kurek . Padł strzał 
i nabój trafił Milczarkównę w bok, sprawiwszy rang 
Śmiertelną, W skutku której Milozarkówna po upływie 
kilku godzin umarła.

* W łościanka wsi Balkowa, w powiecie Kalw ary j-  
skitn, F ranciszka Zubras, mająca lat 27, cierpiąca k i l­
ka  lat na konwulsje, dnia 2 (14) października wyszła
nad rzekę prać bieliznę i w chwili kiedy wzięła się
.do roboty, dostała napadu i straciwszy równowagę, 
w padła  do wody. Chociaż przechodzący ludzie dostrze­
gli to, lecz nim do niej dobiegli, tonąca w strasznych 
konwulsjach dostała się już  na głębię i w ydoby ta  Z0- 
s ta ła  z wody bez wszelkich oznak życia.

" Dnia 6 (18) października, 12-letni chłopiec 'W ła­
dysław Kwiatkowski, pracując przy mloearni we wsi j 7 */a, ordy naryjny rs. 3 — 315 za korzec. Grochu nie przy- 
K o wale wie, w powiecie S łupeckim, pochwycony został i wieziono; z zapasów miejscowych płacono za polny rs. 7,50, za
przez zęby ko ła  trybowego i z taką siłą wyrzącony fasolę rs. 6,45 — 6,7 5 za koizec. Siemię lniane osiągnęło rs
W powietrze, że przy spadnięciu na ziemię ro z b i ł  Sobie 6,30— 6,50 za korzec. Mąki ceny nie zmienione, 
głowg, w skutku czego w 1 ‘/ 2 godziny umarł-

* Tydzień handlowy, w  Ogólnym nastroju targów zbo- jednością wiary -i narodowości serbskiej, ale oddzielo- m niejszość ludności Turcji Europejskiej (ok o ło  35°/0, 
żowycb europejskich przebijała się silniejsza tendencja w tygo- nych od siebie trudncm i do przebycia i ja łow em i ła ń -j  z których około  20%  przypada na renegatów , a ty lko
goduiu minionym, nawet główniejsze targi Londynu wykazują c u c h a m i g ó r . T a  o s ta tn ia  o k o l ic z n o ś ć  w p ły w a ła  na  

większą chęć kupna przy cokolwiek podwyższonych cenach, a to r o zw ó j o r g a n iz a c j i  p o l i ty c z n e j ,  h a m u ją c  n a b y c ie  p rzez  

pomimo niższych notowań zboża w Ameryce i skutkiem powię- kraj p r z e ś w ia d c z e n ia  o  wspólności j e g o  in te r e só w . Ż y -  

kszouego ztamtąd wywozu. Na kontynencie, a głównie w Niem - w o tn y m  in te r e se m  n a te n c z a s  b y ło  z a ję c ie  w y b r z e ż a  

czech spekulacja jest powściągliwszą skutkiem  wystąpionych tru- A d r ja ty k u  d la  b e z p o śr e d n ie j  k o m u n ik a c j i  z u k s z ta łc o -  

dności pieniężnych wywołanych nową reformą bankową. Dro- j n em i k ra ja m i E u r o p y ,  c o  n a d a ło b y  p a ń stw u  tr w a łą  

b a na placach niemieckich podwyżka zeszłotygodniowa me ino- ; p o d sta w ę , a m o ż e  n a w e t  s i łę  d o  u n ik n ię c ia  u p a d k u  

gta się utrzymać. W szczególe jednak żyto w stosunku 'do cen , pod  n a c isk ie m  o to m a n ó w , A l e  r z e c z y p o s p o lite  s ło -  

pszemcy w lepszem pozostaje usposobieniu. i w ia ń s k ie  D u b r o w n ik a  i W e n e c ja  b a c z n ie  s tr z e g l i
Na targu warszawskim dowozy zboża osią, z powodu zepsu- j  s w y c h  in te r e só w  h a n d lo w y c h  i n ie  d o z w o li li  s e l1-

tych dróg, ograniczone są do nielicznych partij z blizkich oko­
lic nadcszlye.h, większe za to dowozy nadchodzą kolejami. l ‘sze- 
nica wyborowa osiągnęła rs. 7 — 7,2 7 V’i, jasno-pstrą r8. 6,^0, 
dobra pstra, lub czerwona czysta i zdrowa rs. 6,5 0— 6,7 5, or- 
dynaryjna rs. 5 ,5 0 — 5,70 za korzec. Żyto  wyborowe osiągnę­
ło rs. 4,90 — 5, średnie rs. 4,70 — 4,80, ordynaryjne rs. 4,30 — 
4,50 za korzec. Jęczmień poszukiwany, za dwurzędowy pła­
cono rs. 4,50— 1,65, za czterorzędowy is. 4,05 — 4,35 za ko­
rzec. Owies to znacznej ilości koleją dowieziony, skutkiem cze­
go tańszy: wyborowy osiągnął rs. 3,45 — 3,50, średni rs. 3,30 —

Okowity dowozy w końcu tygodn ia  były słabe, ceny znacz 

n ie  się podniosły, p łacono do 6 5 ,5 6  za wiadro i po tej cenie  

j byli chętni nabyw cy.

WIADOMOŚCI M1F.JSC0 WE. | Cukier. K uch w In teres ie  rafinady przy kończących się za

* Nekrolog- W e  wrześniu um arł jenerał-lejtnant pasach ub iegłej kam panji, ograniczony c ią g le  do zakupów  dro- 

Piotr PiotrOWiCZ Korniłowicz, . k tóry  W ostatnim C za s ie  bnych na spożycie m iejscow e; za to m ączka była przedm iotem  

był członkiem potowego audytorjatu  wojsk warszaw- , znacznych tranzakcij, Ceny rafinady są n astęp u jące: Ł yszko-

akiego okręgu wojskowego. Zmarły, ja k  donosi g a -  . w ice r s . 4 ,8  0, H erm anów  rs. 4 ,2  7 % , W alentyuów  i Ostrów  

zeta Rusk. Inw., przesłużył około 55 lat w stopniach p o  rs. 4 ,2  5 , O ryszew rs. 4 ,2  2 % , D ob rzelin  rs. 4 ,2  0 , Guzów  

oficerskich, przyczem w stopniu jenera ła  prawie 25 v8. 4 , 1 2 % , Józefów  rąbany rs. 4 ,2 5 ,  Józefów  w głow ach rs. 

lat. U m arł  W 75 roku  życia. Zm arły  należał do naj-  4 ,0 5 ,  Czersk w kaw ałkach rs. 4 ,1 0 , Poturzyn po rs. 3 ,9 2 % *

wykształceńszych ludzi swego czasu i był jednym  z L ubno r s . 4 ,0 6  z potrąceniem  ‘/i°/<r hueh w mączce bardzo

najwaleczniejszych oficerów K aukazu  i wojen dla po- b y ł ożyw iony, nabyto około  8 0 ,0 0 0  pudów rozm aitych g a tu n -  

skromienia pOV stania W Królestwie Polakiem; godnem  ków  na dostaw ę z rozpoczynającej się kam panji, a m ianow icie  

jest  uwagi, że uczestnicząc w siedmiu kampanjach, nie  ̂ 5 , 0 0 0  pudów kryształu  z dostawą w m iesiącu marcu do stacji 

był on ani razu raniony, ani też kontuzjonowany. Łódź po rs. 3 ,3  0 , 2 ,0 0 0  pudów  Czerska i M icbułowa po rs. 3 ,2  5, 

Urodził się 29 czerwca 1800 roku, w g u b e r n j i  W i- | 8 ,0 0 0  pudów tejże po rs. 3 ,2 0 , ó ia z  1 5 ,0 0 0  pudów lCrasińca 

łebskiej i pochodził z e  szlachty. Ukończywszy kurs  ; M łodzieszyna po r s . 3 ,1 7  %> i k ilkadziesiąt w orków  Strzelce  

w uniwersytecie wileńskim, wstąpił do służby wojsko- po rs> 3 , 1 8 %  za kam ień 2 4 -fu n to w y .

i mając 20 lat wieku awansowany został na pierwszy , Łój. Ceny tego  produktu wysoko się trzym ają.*  Za Kre-
stopień oficerski do l -g o  pułku grenadjerow (obe- m ienczugsk i w m iejscu p łacono do 6 rs ., na późniejszą dosta-

cnie 7 żmudzki grenadjerow), z odkomenderowaniem,  ̂ zakontraktow ano partję po rs. 5 ,4 0 , obecn ie żądają rs. 5 ,5 5  

dla nauczenia się służby, do litewskiego pułku lejb- za pud.

gwardji. Biorąc udział, prawie od początku swej służ- j  Wełna. W  ostatnich dniach m iały m iejsce drobne obroty  

by, W rozmaitych wojnach i kampanjach, w  1830 r., cenac]j zniżonych. N abyw cam i byli fabrykanci i handlarze

i na Kaukazie; w walkach przeciwko góralom, " ^ r ó t -  prow iuejoniilni, jak  : M . W eiss kupiec z T om aszow a nabył 5 0 0  

ce dosłużył Się stopma pułkownika, z awansem na kto- pll(jQW w ełny ehurkowskiej po cenach nieznanych, H . Linden- 

ry  otrzymał dowództwo tyfliskiego pułku strzel- j  b e i .g  fabrykant z  Tom aszow a nabył 1 6 0  pudów  w ełny charkow skiej 

ców (obecnie 15 tyfliski grenadjerow). Następnie ko- p 0 rs> 3, 1 5 i 9 0  pudów w ołyńskiej p o  rs. 3 ,2 2 % . B .  C ym szner 

lejno dowodził naprzód hriańskim pułkiem s t i z o l c o w  z Xom aszowa nabył 1 0 0  cetnarów  w ełny cienkiej i śred n iocien - 

(obecnie 35 briański pułk piechoty), a  potem kostrom- kiej p0 8^ „ 92 u iar<5w> H and.)
skim strzelców (obecnie 19 kostromski pułk piechoty), j 
Z awansem na jenera ł-m ajora  mianowany został do- 1

wódcą 2-ej b rygady 2-ej dywizji piechoty, a potem j Z INNYCH GUBERN1J.
wkrótce pomocnikiem naczelnika 1-ej dywizji piechoty, j  . Kie(]awqo wy8Zja z dmku vv St. Petersburgu  bro-
następnie zaś członkiem g o lo w e g o  audytorjatu SZura dotycząca żywej, współczesnej kwestji, pod tytu-
l - e j  armji, po zwinięciu której był mianowany cz on- ^  „Hercegowina pod WZglgdem historycznym, jeo- 
kiem polowego audytorja tu wojsk w Królestwie P o l-  - graficznym j ekoncmicznyaii przez G. B.”; ńa początku
skiem konsystujących (obecnie warszawa 1 o ięD woj takowej znajdujemy „ogólny pogląd na losy H ercogo- 
skowy) i zajmował tę posadę prawie do samej snuerci. ^ ^  pog^ a ^  ^

„W  szeregu ziem „inusteusa” cesarstwa Tureckie- 
* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor | g 0, ;0 j est takich jego  prowincij, które dotychczas za­

podać do publicznej wiadomości, że z ofiar które wpły­
nęły w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest  od dnia 19 
września (1 paździer.) do 20 paździer. (1 listopada) 
1875 r., zasilono ubogich sprawdzonych przez siostry 
miłosierdzia, w ogólnej kwocie rs. 697 kop. 70;— którą 
to sumę biuro rozdało pomiędzy 180 rodzin.

mylić, o resztę zaś nie chodziło im; odegrane przeto 
zostały „nuty", lecz nie „kompozycja”. Oprócz tego  
uczniowie konsorwatorjum, w liczbie 16, wykonali śpiew 
wieczorny V o g t’a i akompanjament do kaw ftiuy z o- 
pery „Lukrecja  B o rg ia”, odśpiewanej przez panią B ay ­
er. Co się tyczy pierwszego z tych utworów, odpo­
wiadał on ze wszech miar siłom muzycznym tych przy­
szłych artystów, którzy wykonali go zgodnie i z za­
chowaniem odcieni; utwór ten przeto podobał, się pu ­
bliczności, która  też nie szczędziła oklasków. Utwór 
ten pod względem swej osnowy nie jest bardzo boga­
ty, lecz będąc dobrze wykonany przez massę instru­
mentów rżniętych consordini, może wywrzeć niejakie 
wrażenie. Przy wykonaniu arji z „Lukrecji Borg ji” 
akompanjował tenże skład uczniów, z dodaniem jeszcze 
fortepianu, i akompanjowanie to było bardzo zgodne i 
dokładne, lecz nie mogliśmy zrozumieć, dla czego 
było ono urządzone. Kzecz in n a ,  gdyby chodziło
0 wykonanie jakiej uw ertury  lub innego utworu, 
gdzie w braku  orkiestry, cała partja  musi być wy­
konaną na fortepjanie, przyczem pożądanem jest zao­
krąglenie całości; lecz ażeby tu, dla wykonania a- 
kompanjamentu włoskiego, potrzeba było uciekać się 
do takich kombinacij, jest  to całkiem niezrozumiale; 
Die pozostaje przeto jak tylko supponować, że wszyst­
ko to zrobionem było dla przyjścia w pomoc pani Ba­
yer, której w rzeczy samej wiele brakowało. Zresztą
1 ten wspaniały akom panjam ent nie na wiele się jej 
przydał. Pani Celina B ayer  posiada sopran bardzo 
małych rozmiarów: górny jego  rejestr  sięga zaledwie 
do A, w dolnym zuś, już na c słychać, że nutom tym 
głos jej nie może podołać: są one całkiem głuche i 
słabe; timbre g łosu nie należy również do rzędu bar 
dzo przyjemnych; najgorszą atoli u tej śpiewaczki jest 
m anjera śpiewu: brak lekkości w passażaob jak  najzwy­
czajniejszych, w szystko zaś razem wzięte wygląda jak

chowują duch wolności i okazują opór otomanom, H e r ­
cegowina zajmuje pierwsze miejsce, dzięki swemu po­
łożeniu jeograficznemu i dążeniu do niezawisłości jej 
ludności góralskiej.

„Za czasów potęgi państwa serbskiego Hercegowi­
na , natenczas jeszcze państwo Chumskie, sk łada­
ła  się z licznych plemion, połączonych pomiędzy sobą

praca bardzo trudna i niewdzięczna; nut cokolwiek wyż­
szych, chociażby napisane były fortissimo,, pani B ayer 
nie bierze nigdy; z początku nu ta  taka daje się słyszeć 
pianissimo, poczem śpiewaczka podnosi jedynie dźwięk 
stopniowo. W ten sposób traktowane były wszystkie 
wysokie nuty.

P. Ząbierzowski w ykonał arję z opery „Dinorah", 
M eyerbeera, i romans z opery „F aus t”, Gounod’a. Jes t  
to baryton posiadający kilka dość przyjemnych nut i 
nie można mu odmówić dobrej metody; lecz niestety, 
nieustanna niemal wibracja we wszystkich nutach, spra­
wia nie miłe wrażenie i szkodzi bardzo p. Zabierzów 
skiemu; pomimo to doznał on od publiczności przyjęcia 
wielce sympatycznego.

Następnie p. B rikner ,  uczeń konserwatorjum, wy­
konał na fortepjanie Novelettę Schumana i Campanellę 
Liszta. Z num erów  muzycznych koncertu, ten był 
niezaprzeczenie najlepszym. P . B r ik u e r  jest  bardzo 
młodym jeszcze artystą, lecz posiada jpż świefny mgr 
chanizm i bardzo dobre dotknięcie (touchóy, g ra  on 
z godną uwagi dokładnością i czysto; nie można mu też 
odmówić wyrazistości w wykonaniu ,— słowem, je s t  to 
świetny talent, któremu można przepowiedzieć wielką 
przyszłość. Najlepiej wykonał on Campanellę Liszta, 
utwór najeżony wielkiemi trudnościami i wymagający 
niezwykłej siły. Kompozycję tę p. B rikner g ra ł  pod 
wszystkiemi względami przewybornie. •— Przynosi 
on wielki zaszczyt swemu profesorowi, p. Stroblowi, 
/.nanemu u nas w Warszawie jako  bardzo zdolny n a ­
uczyciel g ry  na fortepjanie i wielce utalentowany a r ­
tysta. llzco można, że mało znajdzie się takich ucz­
niów, lecz mniej jeszcze takich nauczycieli.

O deklamacji pani K akiew iczow ej, zwłaszcza zaś p. 
Ż -łkowskiego, zbytecznem byłoby mówić obszernie: 
byli oni przewyborni. Samo ukazanie się na estradzie 
p. Żółkowskiego wywołało grzmot oklasków, które

boni utrwalić śię na A drja tyku  i zaprowadzić wła­
sną swą flotę handlową. Odosobnienie plemion sło­
wiańskich /aohow ało  się w całej swej mocy, pozosta­
wiając ich poloty w ciasnej sforze interesów domowych. 
Z zawiści i egoizmu, części jednej i tej samej wielkiej 
rodziny serbskiej osłabiły się wzajemnie walkami do- 
mowomi i pozwalały swym braciom ginąć pod ciosa­
mi islamu, stając się z kolei ofiarami swej nieszczęsnej 
polityki.

„Miecz osmanów spustoszył Hercogowinę, ale ich 
władza długo jeszcze nie byłaby się utrwaliła  w kraju, 
gdyby nie renegactwo jej szlachty, właścicieli ziemskich, 
którzy zamieścili krzyż na półksiężyc dla ziemskich 
korzyści. Masa ludu pozostała wierną i swej religji i 
swej narodowości, i od tego czasu walczy, nie tyle z 
tutkami, ile zswem i „głowami,” którzy otrzymali od 
turków władzę do rządzenia krajem. Dostępniejsze 
pod względem topograficznym części Hercegowiny 
musiały poddać się podwójnemu uciskowi osmanów i 
swych muzułmańskich współbraci; górskie zaś części 
Hercegowiny południowo-wschodniej, dzięki niedostę­
pności położenia i sąsiedztwu Czarnogóry, pozostawały 
i pozostają dotychczas na wpół niezależnemi.

„W spółczesne wypadki w Hercegowinie, stanowiąc 
ogniwo w długim łańcuchu powstań podbitych plemion 
półwyspu Bałkańskiego, już  zwróciły  na siebie uwagę 
całej E uropy , która pospieszyła wziąć udział dyplo­
matyczny, żeby zapobiedz rozwojowi d ra m a tu  k rw a­
wego. E u ro p a  niezawodnie nie tyle interesuje się 
smutnym losem tego zarzuconego zakątka ziemi, ile 
boi się gwałtownego rozstrzygnięcia całej kwestji 
wschodniej, z którą połączone je s t  tyle politycznych i 
prywatnych interesów. Półwysep Bałkański i warun­
ki życia ludów i plemion zaludniających takowy pod 
panowaniem Turcji zbyt mało są wiadome, aby mogła 
nastąpić stanowcza decyzja o jego  przyszłych losach 
i żeby był wydany nieodwołalny wyraz E uropy . T a  
niewiadomość wywołuje tymczasem jedyną zgodność 
mocarstw1 europejskich co do utrzymania w n ie tyka l­
ności obecnego porządku rzeczy. Obecni wszyscy są 
już przeświadczeni o wadliwości tego porządku. N a ­
wet anglicy, ci gorliwi orędownicy władzy tureckiej, 
przekonali się o zupełnej niemocy rasy osmańskiej i 
dają pierwszy sygnał do słusznego rozstrzygnięcia lo 
su zniewolniczonych przoz islam plemion clirześcjari- 
skieh. Chociaż nieudolność fo r ty  Otomańskiej stała 
się aksjomatem europejskim, wszelako podstawy no­
wego porządku jeszcze nie są opracowane z powodu 
braku dokładnych danych o kraju, w którym porzą­
dek ten ma być wprowadzony, interesa mocarstw jesz­
cze nie są pojednane, a tymczasem pierwsza zmiana 
w organizacji półwyspu Bałkańskiego, musi koniecznie 
pociągnąć za sobą inne i objąć całą jego  powierzchnię.

„Zbadanie krajów Turcji Europejskiej w ogóle znaj­
duje się w stanie bardzo niezadowalniająoym. Cale 
przestrzenie ziemi, nieomal w środku E uropy  pozo­
stają zupełnie nieznane, kiedy żądna wiedzy przedsię- 
bierczość europejczyka prowadzi go do głębi Afryki 
lub rzuca go w lodowate krainy podbiegunowe. Ta 
nienormalność faktu zależy od podejrzliwej nieufności, 
jaką  okazuje P o rta  względem każdego europejczyka, 
pragnącego bliżej obeznać się z stanem kraju i bytem 
zamieszkałych w nim plemion, Stanowiąc nieznaczną

bardziej się jeszcze w zm ogły po skończonej deklam acji.
Pism a m uzyczne zagraniczne donoszą, że opera K u- 

biusteina „M achabeusze,’ gryw ana jest z nadzwyczaj - 
nem powodzeniem  w B erlin ie i Pradze; publiczność 
zgrom adza się sv tak ogrom nej liczb ie, że trudno o bi- 
leta. G enjalny ten kom pozytor znajduje £się teraz w 
B erlin ie, gd zie kieruje próbami ostatniej swojej opery, 
pod tytułem  „N ero”.

W  W iedniu w ielkie ma powodzenie nowość zapro­
wadzona przez administrację teatru m iejskiego (Stadt- 
theater), gdzie każdej n iedzieli dawane są w godzinach  
po południow ych przedstawienia po cenach bardzo ob 
uiżouycb, dla uprzystępnienia teatru uboższym klasom  
ludności stołecznej. W szystk ie inne teatra w iedeńskie 
chcą pójść za tym przykładem . J est to w rzeczy' sa­
mej środek bardzo trafny i godny naśladow ania.

Zw yczaje teatrów irancuzkich są pod niektórem i 
względam i bardzo oryginalne: w żadnym teatrze nie
ma tak należycie u organizow anego towarzystwa k lakie- 
rów, jak  w paryzkim  teatrze opery, gd zie panow ie ci 
mają sw ego naczelnika, który układa się ze śpiew aka­
mi; za pew ną um ówioną sumę, kłakierzy obowiązani są 
dawać w stosow nej chwili szalone oklaski. Znany śp ie­
wak Taure um ów ił się był z tern towarzystwem , ażeby  
po trio w operze „Trubadur”, roz leg ły  się grzm iące o- 
kiaski i okrzyki his; lecz p. H alanzier, dyrektor opery, 
sprzeciw ił się tym ostatnim okrzykom , i po wzajemnych  
ustępstwach postanow iono, że oklaski mają być szumne, 
z zaniechaniem  atoli okrzyków  l>is.

N ie mniej oryginalnem  jest m ięszanie się władz do 
publicznych zabaw m uzycznych. Tak, dla zabezpiecze­
nia m oralności publicznej, m er miasta L ille wydał roz­
porządzenie, na m ocy którego, fortepiany i szafy grające 
mają być, począwszy od 1 listopada r. b., usunięte z 
wszystkich lokalów  publicznych, na tej zasadzie, że te 
instrumoDta zachęcają często m łodzież do nucenia śp ie­

15% na osmanów), otomani panują nad całym krajem 
grozą krwawego odwetu za separatystyczne zamachy w ię­
kszości chrześcjańskiej. Usunięci od postępu przez n ie ­
ruchomy koran, nieprzyjaźuie przyjmują rozwój podw ła­
dnych im rajasów u przez systeinat podatków i gw ałto­
wne zdzierstwa podcinają w zawiązku ekonomiczny roz­
wój kraju. W swej pogardzie do podbitych niewiernych, 
osmani, na zasadzie koranu, dozwolili żyć licznym naro ­
dowościom cesarstwa oddzieliłem życiem, nie usiłując zje 
dnoczyć je w jeden naród turecki. Wzajemna nienawiść 
religijna pozostała w swej mocy i święty cel dżichadu  (w oj­
ny przeciwko piiewiernym) stauowi podstawę siły armji 
otomańskiej. Zeby zachować sobie siłę, Borta wycień­
cza swe finanse na utrzymanie licznej armji, na n ab y ­
wanie udoskonalonych dział i na fiot.ę pancerną, ażeby 
mieć zaufaną armję, wycieńcza na jej kompletowanie 
muzułmańską ludność swego terytorjum. Borta zobo- 
wiązuła się względom Europy całym szeregiem reform, 
a teraz nie chce ujawnić przed nią nie tylko swej nie­
mocy do ich wprowadzenia, a le  nawet niemożności do- 
konania tego, bez podkopania  swej władzy. Taki o- 
bruz, przedstawia się podróżnikowi, szczególnie wybi­
tnie  na prowincji.

„W idocznie takie położenie rzeczy na półwyspie 
Bałkańskim  wiecznie pozostawać nie może. Borta sama 
podkopuje swą władzę rujnującym systematem swych 
finansów. Dziesięć lat.temu rozchod na umorzenie d łu ­
gu wynosił około 20%  całego dochodu państwa, teraz 
rozchód ten doszedł do 65% . D w a lata temu reali­
zacja pożyczek Borty odbywała się na 4 5 %  normal­
nej cyfry, obecnie może ona liczyć na 20% , a co naj­
więcej 25% . Taka droga prowadzi do bankructwa 
a w razie zupełnej niewypłacalności Borty, pozostanie 
jej jed y n y  środek podtrzymania swego istnienia— mia­
nowicie aljenucja ziem, E u ro p a  interesowana jest w 
pokojowem zułatuieuiu kwestji wschodniej. Tam gdzie 
moc narodowości już  się ujawniła, przyczyniła się ona do 
ich odosobnienia. Grecja, Scrbja i ł ium unja  uzyskały 
już  organizację polityczną. Teraz powstała z bronią 
w ręku Hercegowina. Co to jes t  za kraj i czego po 
nim można się spodziewać,, postaramy się wyjaśnić za 
pomocą poniżej następujących szkiców.”

Botem następują: szkic historyczny szkic jeografi-  
czny, obejmujący orograiję, hydrografję, drogi ko­
munikacji i klimat i szkic ekonomiczny, przedsta­
wiający liczebność i skład ludności, zarząd krajem , 
posiadanie ziemi, podatki i opłaty, płody kraju, prze­
mysł i handel. Chociaż czytelnicy z artyku łu  zamiesz­
czonego w j\? 211 naszego dziennika, mogli obeznać 
się z licznemi zjawiskami życia w Hercegowinie, wsze­
lako znajdą oni z poinieniouej broszurze wiele cieka­
wych wiadomości jeograficznych i faktów ekonomi­
cznych, za pomocą których autor dowodzi, że wszyst­
kie z a p o w i a d a n e  reloruiy n i c  m o g ą  b y ć  u r t e o n y w i e t n i o -  

ne, dopóki ludność chrześciańska będzie się znajdo­
wała pod zarządem urzędników muzułmańskich. Do 
broszury tej dołączona jest mapa Hercegowiny.

W bieżącym roku szkolnym do egzaminu wstę­
pnego do Michałowskiej akadem ji a r ty le r j i ,  jak  dono­
si gazeta Rusk. Inw., przypuszczone było 19 oficerów, 
a z nich 14 przyjęto do niższej klasy akademji. S zk o l­
ny k u n  187% roku rozpoczął się przy następującym 
składzie kszti łcących się oficerów: w niższej klasie— 14, 
v wyższej klasie —  14 i na kursie dodatkowym — 13, 

razem 41 oficerów.

Nieszczęśliwe w ypadki większych rozmiarów nie 
przestają trapić dlOgg Żeiazoą. OdeskiJ, przyczyną zaś 
tych wypadków bywa, po dawnemu, opieszałość ze 
strony służby kolei. O to jed en  jeszcze z w ypad­
ków podobnego rodzaju, o którym donosi korespondent 
St. Betersb. W iad. Dnia 26 września wieczorem, zbiiżał

wek nieprzyzwoitych i do tańców niezbyt skromnych, 
w których to ostatnich znajdują upodobanie dziewczęta 
zwłaszcza, oraz dla tego, że dźwięki tych instrumen­
tów naruszają spokojność obywateli.

Miłośnikom muzyki wiadomo, żc miejsce, w któ- 
rem spoczywają zwłoki Mozarta, nie jes t  znane dokła­
dnie, z powodu bowiem ubóstwa, pochowano go w wspól­
nym dole cmentarza wiedeńskiego; obecnie atoli znale­
ziono wypadkowym sposobem czaszkę tego wielkiego 
kompozytora: czaszka ta znajduje się w posiadaniu zna­
nego profesora anatomji Hirtla, który dostał j ą  w spad­
ku po swoim bracie, ten zaś ostatni miał ją  od gnfba- 
rza cmentarnego. G rabarz  ten znajdował się raz na 
wykonaniu mszy Mozarta, która  wywarła na niego 
nadzwyczaj wielkie wrażenie; gdy następnie, po upły­
wie pewnego crasu, przywieziono na cmentarz zwłoki 
Mozarta, roztkliwiony grabarz  wziął udział w pocho­
waniu takowych, po upływie zaś wielu lat, gdy stoso­
wnie do ustawy, wypadało rozkopać groby wspólne, 
g rabarz  rozpoczął tę pracę od tej strony, gdzie pocho­
wany był Mozart, i odliczywszy trzecią trumnę od d o ­
łu, wyjął z niej czaszkę i zachował j ą  jako  drogocen­
ną pamiątkę; umierając, grabarz posłał po znajomego 
swego H irtla  i oddał mu czaszkę Mozarta, zobowiąza­
wszy go zachować ją  do śmierci. W t eu sposób cza­
szka przeszła na własność profesora anatomii Hirtla, 
który zamierza ofiarować j ą  znanemu muzeum „M o- 
zarteum’ vv Salzburgu. Zdjęta z głowy Mozarta, po 
jego śmierci, maska podobna jest zupełnie do czaszki 
pomiecionej, tak, iż autentyczność tej ostatniej zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. H ir t l  nie rozgłaszał,, że 
posiada tę czaszkę, a to dla uniknienia natłoku cieka­
wych oglądania je j.
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się do Odesy pociąg tow arow y komunikacji bezpośre­
dniej, wiozący wino, orzechy i zboże zabrane po d ro ­
dze. N a  29 ej wiorście, pomiędzy stacjami W y g o d ą  i 
Gnilakowem, cały pociąg rozbił się. Naprawiano nie­
wielki most, i dla ostrzeżenia o tem pociągu, majster 
rozkazał robotnikowi wywiesić flagę, podług przepi­
sów, o 250 sążni, lecz robotnik wywiesił ją  o 150 są* 
żni Maszynista, widząc nieuniknione nieszczęście, ze ­
skoczył, palacz zaś usiłował założyć hamulec, lecz 
zanim zdołał to uczynić, lokomotywa przewróciła się i 
pociągnęła za sobą wagony, wszystko zaś to spadło 
z wysokości jednego  sążnia. Palacz poparzony od pary 
zmarł w godzinę; 15 wagonów rozbiło się na d robne  
kawałki; wszystkie towary, zwłaszśza wino, przepadły, 
tak, iż straty poniesione przez administrację drogi że­
lazne j ,  licząc w to i wagony podruzgotane, wynoszą 
od 30 do 40 tysięcy rsr. Dwóch konduktorów odnio­
sło lekkie rany, trzeci zaś ocalał, dzięki jedynie  szczę­
śliwemu dla niego trafowi: wagon na którym on sie­
dział, rozbił się na drobno kawałki, lecz dach nastę­
pnego wagonu nakry ł go, poczem z kawałków innych 
wagODÓw rozbitych utworzył się nad tym dachem wał. 
G dy  przyszło do uprzątania tego wszystkiego, znale­
ziono konduktora  żywego i nietkniętego. N a  miejsce 
wypadku posłano niezwłocznie robotników. N a  wiado­
mość o rozLauom winie, przybyło robotników więcej 
niż potrzeba. Lecz zamiast wzięcia się do roboty, 
zaczęli om pić wino, k które nagromadziło się w zna­
cznej ilości w dołach po obu stronach drogi, lub p o ­
zostało w beczkach na wpół rozbitych. Niebawem 
wszyscy robotnicy leżeli już  pijani, tak, iż musiano 
wezwać innych robotuików. Korespondent był na miej­
scu wypadku 27 września wieczorem, kiedy ruch na 
kolei był już  przywrócony, lecz rozbite wagony i zni­
szczone towary me były jeszcze uprzątnięte. ź  kaw a ł­
ków wagonów ułożono kilka stosów, które będąc za ­
palone, oświetlały jasno miejsce wypadku, ió powodu 
zepsucia się kolei Żelaznej, kilka pociągów towarowych 
zatrzymało się na sąsiednich stacjach, pociągi zaś oso­
bowe kursowały z przechodzeniem pasażerów i z p r z e ­
noszeniem ich pakunków do innych pociągów.

by swych członków’. Niektóre dzienniki tłumaczą taki 
brak  pilności przyczyną, iż deputowani parlamentu ani 
nie pobierają djet, ani też nie mają zwracanych so­
bie kosztów podróży. Prawdopodobnie też ponowio- 
nem będzie podczas teraźniejszej sesji żądanie zapewnie­
nia członkom parlamentu pewnej sumy z powyższego 
tytułu, żądanie które dotąd zaw-ze oddalane bywało 
przez p. Bismarcka, który uważa iż bezpłatność man­
datu jest przeciwwagą konieczną dla demokratycznego 
charakteru głosowania powszechnego.

W iA iiU M U bO ł Z l l i M M M .

* Do londyńskiego komitetu karlistowskiego tele­
grafują z Kstelli, pod d. 15-ni października, że Don 
K arlos mianował signora Leona Galindo ministrem 
skarbu i spraw wewnętrznych. Bombardowanie przez 
kariistów Pampeluny nie ustawało w ciągu kilku dni. 
Baterje  ich mieszczą się na górzs San Cristobal, na 
Viltaba i Huerta. ź  Tolozy, pod dutą lb -g o  z. m. 
otrzymano od jouera O geta  dowodzącego 1 ą dywizją 
armji katalouskiej, depeszę, podającą szczegóły o nie 
dawuem zwycięztwie wojsk karlistowskich nad alfoui* 
stowskiemi, pod L a  Seiler (Gerona). Ostatni, w Jicz- 
bie 1,2UU ludzi, przy 2 działach i 70 jeźdźcach, napa­
dli znienacka na 4 kompanje karlistowskie, stojące w 
Lu-Seller. J en e ra ł  O get wyruszył z Over z posiłka­
mi i zająwszy stanowisko pod Angies, wysłał do L a-  
Se łla r  pułkownika P u u g re r ta  z 7 kompanjsuni. P o  k ró­
tko trwałej bitwie allonsisoi zostali zmuszeni do uciecz­
ki i ścigani byli przez kariistów do Pla  de l ru ja s .  
L iberalni ponieśli wielkie utraty, gdy tymczasem strata 
kariistów jest  małoznuczua. Powiadają, iz jeden  ka- 
walerzysta ochotnik został zabity w nadei barbaizyn- 
ski sposób. Co się tyczy samego faktu, to takowy 
prawie me ulega wątpliwości; lecz nazwisko ofiary do­
tychczas me jes t  wiadome.

Telegramy z gazef zagranicznych.

* Paryż, 2 listopada. Otrzymana tu dziś z H andaye  
pod datą dzisiejszą, depesza ze źródła karlistowskiego 
potwierdza wiadomość, że dowódca kariistów Saballs 
został aresztowany z rozkazu Don Karlosa. M a on 
być stawiony przed sądem wojennym wraz z D orre-  
garay’em, narazili oni bowiem na szwank dalsze po­
zostawanie prowincji Katalonji w rękach kariistów.

* JL)over, 2 listopada. K ró l  i królowa duńscy p rz y ­
jechali tu dziś po południu z Calais i udali się n ie ­
zwłocznie w dalszą podróż w towarzystwie księżny 
Walji, k tóra przyjechała tu była na ich spotkanie.

* Kopenhaga, 2 listopada. Z zamku Charlottenlund 
donoszą pod datą dzisiejszą, że książę następca tronu 
duńskiego, jadąc  konno, upadł wraz z koniem i wy­
wichnął sobie prawą nogę, tak, iż zmuszony jest po­
zostawać w łóżku.

* Madryt, 2 listopada. P od ług  otrzymanych tu wia­
domości, karliści opuścili dolinę Valmaseda, dla skon­
centrowania swoich sił zbrojnych w prowincjach pół­
nocnych.

* San-Sebastian, 2 listopada. Baterje kariistów za­
przestały od zeszłego piątku dawania ognia do m ias ta .— 
Od strzałów karlistowskich ucierpiał mocno bryg fran- 
cuzki „Archimedes1*, stojący w porcie los Pasages.

mierze coś stanowczego, ponieważ drzewo zczerniało 
już jak węgiel. Długość okrętu, który zresztą zacho­
wał wyraźne swe kształty, wynosi 130 stóp.

* Ponieważ w tym ro k u ,  jak  zewsząd donoszą, jest 
dużo porośniętego zboża, Ziemianin przypomina stary 
sposób prof. Lehmana, ogłoszony w roku 1858 w pi­
smach rolniczych. Profesor Lehm an każe przy zaczy­
nianiu mąki na każde trzy funty tejże, brać 1/a funta 
soli. Sól ta rozpuszcza się w małej ilości wody i do­
daje się w czasie gniecenia do ciasta, poczem dalsza 
manipulacja w niczem się nie zmienia i postępuje się, 
jak  z ciastem ze zdrowej mąki. Chleb taki jest  wy­
borny, nie różniący się od chleba wypieczonego z mąki 
zdrowej, kiedy natomiast chleb z porośniętego zboża 
bez soli wypieczony, jest niesmaczny i niezdrowy.

* Ciekawe zjaw isko obserwowano 13 października 
w N yiregyhaz  (miasteczko w W ęgrzech), które opi­
sują w następujący sposób. Pośród cieniów nocy zaczę­
ła się z czarnych chmur wychylać kula wielkości p ię ­
ści, świecąca srebrnem światłem; widziano ją  blizko 
przez trzy minuty, poczem pokry ła  się chmurą, z k tó ­
rej szczelin purpurowe strzelały promienie; po czte­
rech minutach chmura w mowie będąca zmieniła się 
w ciemną kulę, a w jej środku świeciła wspaniała 
srebrna korona, która przekształciła się niebawem w 
świetlany berdysz wojenny. Znowu kilka sekund t rw a ­
ło to zjawisko, a po ich upływie wystąpiła z chmur 
postać bardzo wyraźna wielkości olbrzymiej, roz rzu ­
cająca światło, równe światłu księżyca. Potem świa­
tło się rozdzieliło i przez chwilę zdawało się, że za­
chodni kraniec sklepienia niebios odgraniczony jest 
pręgą złocistą światła. Zjawisko to trwało blizko pół 
godziny.

Redaktor, ffl. Berg.

* Dzienniki bonapartystowskie podają nową mowę, 
jaką  pan R ouher wygłosił w Bastia z powodu danej 
tam uczty. W iadom o, że od czasu mowy mianej w 
Ajaccio, wiele surowych środków przedsięwzięto prze­
ciwko agitatorom bouapartystowskim. Jeden  z dzienni­
ków wydawanych w Ajaccio, ścigany jest sądownie a 
obiega pogłoska, że i mer tego miasta został usunięty 
z posady. W prawdzie dekret tego odwołania nie zo­
stał jeszcze umieszczony w Jour.ofjiciel, lecz jeden  z dzien­
ników uiiuisterjalnyi. il czyni uwagę, iż dekreta tegojrodza- 
ju  nie zawsze podawane są w piśmie urzędowem, sam 
zas dziennik ów, uważa usunięcie mera z Ajaccio za 
fak t już spełniony. Czy surowość ta zrobiła korsyka- 
nów ostrożniejszymi i powściąglejszymi ? Niewiadomo, 
zawsze jednak , podczas manifestacji w Bastia, bardziej 
już obserwowano przepisy prawne. W gruncie rzeczy 
nie było tam zmiany, i ta  nowa demonstracja, również 
jak  poprzednia, jest wypowiedzeniem wojny instytucjom 
teraźniejszym oraz apologją cesarstwa. Jednakże  sta­
rano się tam zachowywać pozory przez powściąganie 
się od okrzyków mogących być uważunemi za bezpo­
średnie napady na konstytucję z 25 lutego. Mowa p. 
Rouher toczy się wciąż około kwestji ekonomicznej- 
dawny minister usiłuje dowieść, iż rząd Napoleona III, 
przez swoją politykę ekonomiczną i handlową, b a r­
dziej niż każdy inny przyczynił się do rozwoju po­
myślności materjalnej we .Francji. J e s t  to jak wiado­
mo, ulubiony temat obrońców drugiego cesarstwa; d o ­
starcza on im sposobności olśniewania słuchaczy lub 
czytelników cyframi olbrzymiemi. P. R ouher głosi 
uroczyście podniesienie cyfry handlu zewnętrznego, z 
dwóch do ośmiu miljardów, pomiędzy rokiem 1852 a 
1870. Można by mu odpowiedzieć, że inne także 
k ra je  w takim że samym stosunku powiększyły swoje 
tranzakcje handlowe. Mówca z Bastia podziwia ła­
twość z jaką naród francuzki wytrzymać zdołał s tra­
szliwe klęski finansowe, wypływające z ostatniej wojny, 
i zasługę za to przyznaje polityce Napoleona III.

* T ak  samo, jak  w innych latach, i teraz parlament 
niemiecki zdołał ukonstytuować swoje bióro po wielu po­
siedzeniach, a to z powodu nieobecności znacznej licz-

* Dnia 26-go października, w Berlinie, na  placu 
Denhoffa, odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika 
barona Steina. Ów mąż stanu, którego zasługi dla 
Niemiec są rzeczywiście wielkie, urodził się w Nassau, 
w 1757 i pobierał nauki prawne w uniwersytecie get- 
tyngeńskim, pcczem wszedł do służby pruskiej, do za­
rządu górniczego. Stopniowo posuwając się naprzód, 
dzięki swej działalności i zdolnościom, baron Stein ko­
lejno zajmował rozmaite wyższe urzędy, mające stosu­
nek z gospodarstwem narodowom i był jednym  z g łó ­
wnych sprawców przekształcenia P rus na lepsze. W 1807 
roku wszedł do ministerstwa, a chociaż przebył w niem 
wszystkiego jeden rok, jednakże przyniósł wiele poży­
tku, w duchu podniesienia P rus. Szczególniejszą dzia­
łalnością odznaczał się w charakterze stronnika wy­
swobodzenia Niemiec z pod wpływu Napoleona I, i, 
ciesząc się zaufaniem króla F ry d e ry k a  W ilhelma III, 
otrzymał poruczenie uorganizowania (po porażce N a ­
poleona pod Lipskiem) tymczasowego zarządu central­
nego krajów zawojowanych. Nieco później zaś posta­
wiony został na czele tego zarządu, znajdującego się 
w Lipsku. W tym charakterze Stein zwrócił szcze­
gólną uwagę na rozwój sił wojennych Niemiec; lecz 
ponieważ skutkiem sprzęciwieństwa Austrji, projekta 
jego  pozostały bez wykonania, przeto wolał usunąć się 
od spraw (w 1815 r.) i poświęcił swe siły działalności 
naukowo-literackiej (pozostawił kilka dzieł treści hi­
storycznej i biograficznej). Baron Stein zmarł dnia 29 
czerwca 1831 r.

* Rura atmosferyczna pomiędzy Paryżem i Wersa­
lem • Jeśli, podczas teraźniejszych posiedzeń, jeszcze 
deputowańi wersalscy nie będą mieli sposobu komuni­
kacji bezpośredniej pomiędzy salami narad w zamku 
W ersalsk im  i stolicą, to inaozej rzecz się będzie miała 
z korespondencjami, jak ie  rząd musi wymieniać mię­
dzy temi dwoma miastami.

Rzeczywiście pracują nader gorliwie nad założeniem 
ru r  atmosferycznych w których krążyć mają depesze 
pisane, zamknięte w małych puszkach blaszanych. R u ­
ra ta o której urządzeniu myślano oddawna, i na za • 
łożenie której zgromadzenie uchwaliło kredyt od 20 
do 25,000 franków, p-iawdopodobnie funkcjonować za­
cznie przed końcem roku  bieżącego.

Oto są niektóre szczegóły robót w tym przedm io­
cie. Na przestrzeni najregularniejszej pomiędzy pla­
cem Broni w W ersalu i pałacem Elysće wykopano 
rów głęboki na 2 do 3 metrów, a szeroki do 00 ceo- 
timetrów. W  rów ten zapuszczone są rury  z lanego 
żelaza grubości 1 centimetra, a długośoi 4 metry, o ś re ­
dnicy 9 centimetrów, połączone z sobą bez pomocy 
cementu. R u ry  te są wysmarowane smołą, tak we­
wnątrz jak  zewnątrz, równie jak  i pokład z desek, na 
którym są ułożone; droga którą idą, w części po za 
murami, odpowiada drodze publicznej numer 10. 
W Paryżu rura  ta będzie umieszczoną wśród ka­
nałów, przy pomocy wieszadeł. Doszedłszy^ do mostu 
Alma, ru ra  depeszowa rozdwaja się, aby pójść z jednej 
strony ku pałacowi Elysće, a z drugiej do administra­
cji linij telegraficznych. W W ersalu jest  już skończo­
ne połączenie z nową salą posiedzeń, którą budują w 
lewem skrzydle pałacu.

Długość ru ry  depeszowej od Paryża  do Wersalu, 
liccąc w to rozgałęzienie, wynosi 21 kilometrów 600 
metrów.

* Przedwiekowy okręt wydobyto ostatniemi czasy 
z torfowiska w Hamble River, w angielskiem hrabstwie 
Hampshire. O krę t ten, jak  się zdaje, pochodzi z cza­
sów inwazji duńskiej w Anglji;  a w takim razie miał" 
by właśnie tysiąc lat. Pokryw ała  go warstwa torfu 
8 do 10 stóp gruba. Nawa sporządzona jest zapewne 
z drzewa dębowego, jakkolw iek trudno orzeo w tej

P it /KWODNIK WARSXA WSKI,
W arszaw a 

dniu 24 października (5 listopada).

S p o slr ie ieu ia  m eteorologiczne 
dostrzeżone przez obserwatorjnm w arszaw skie.

Dnia 23 Października t 4  Listopada) 1873 ruh  .
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Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: ku rjersk ita  
o godzinie 7 rain. 20  z rana i osobowymi o god* 11 m in.’l lB  
z rana i o godz. 7 m in. 4 5 w ieczorem .

Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godr. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4 klasy) o go Iz. 6 min. 16 po południu. 
Osobowy (4  klasy), o godz. 9 min. 26  z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
W ychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 5 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 8 6 rano.
Pociąg o obowo-miejscowy (4 -ry  k lasy) o godz. 7 miu. 4 5 

po południu (ty lko  do K u tn a).
Przychodzą do W arszaw y:
K urjerski o godz. 2 min. 2 0 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 45  wieczorem.
Osobowo-m iejscowy (z K utna) o godz. 9 m in. 2 6 z rana.

Przyjm ow anie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają, chorym przycho­
dniu pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codzieuuie od go - 1 

dżiny 12 do Ł, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  ( 
W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki I 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i o c i ą - V 
t k a j ' o  s u  s. j

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 12 , w « ■ p  i t  a 1 u Ś w i ę t e g o !  
D u c h a .  1

W chorobach wenerycznych i skórnych n ie we- i 
nerycznej natury , w piątk i od godziny 11 do 1 2 , /  
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i nie we- > 
ucrycznej n i iu iy , we wtorki od 11 do 12, w l 
s z p i t a l u  S - j j O  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- j 
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny 1 do I 
2, oraz w środy i p iątk i, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Crirsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Trautvetter

Docent 
W olf ring.

W  i d o w i s k a .

W IE L K I T E A T R . — D r iż, w piątek, traged ja  w 5-u aktach  
(9 -u  obrazach), I n t r y g a  j  miłOSC. — Początek o godzinie 7 l/ t .-  
J u lr o ,  w sobotę, opera Ż y d Ó W k d ,—  Wczoraj, było osób 8 80 

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.—  Dziś, w piątek , opera kom iczna 
w 3 aktach (ak t S-ci w dwóch obrazach), Perichola, — Początek
0 godzinie 7 ’/o.—  Jutro, w sobotę, koinedja F ałsiyw i Poczci 
w cy.—  Wczoraj, było osób 3 9 4 .

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  war 
szaw skiego).— O tw arty W n if id z ic lo  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 0 -ej rano do godzi­
ny 5-ej po poi tdn ia , w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej 
Ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś 
Święta kop. 5.

CYRK L EO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  Dziś
1 codziennie, Przedstawienie.—Towarzystwo składa się z p ie r­
wszorzędnych artystów  i komików. —  T resu ra  koni ja k  n a jlep ­
sza. — K ostjum y i inne przybory eleganckie. — O rkiestra  pod dy­
rekcją kapelm istrza P . S tam m a. —  Cena miejsc: Loża na 4-ry 
osoby rs. 6 i kop. 20 na  ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce num erowane w try b u n ie  rs 1 i kop. 5 
na ubogich; parquet rs  1 i kop. 5 na ubogich; I - e  m iejsce kop. 
60; I l -e  miejsce kop. 4 0 ; 11I-o m iejsce kop. 2 0 .— K asa o tw ar­
ta  od godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstaw ienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 */i■ —  Początek o 
godzinie 7 l ji  wieczorem.

T IV O L I (przy  ulicy Królewskiej ).—Dziś i codziennie, Wid-
czór muzykaluo-wokalny pierw szorzędnych śpiew aczek n ie ­
mieckich z W iednia. —  Początek o godzinie F-ej w ieczorem .—  
W ejście bezpłatne.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej. 

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do U  </, godziny przed po- 
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha."

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej z rana, głównie *»a 
Choroby zew n ę trzn e — D r S ta n k ie w ic z .
Choroby w ew nętrzne — D r O brębski.

KURS G IEŁDY W A R S Z A W S K IE J.  "'L*
dnia 2 t  Października ( ó Listopada) 1875 reku.

W e k s l e .
Żądano | Płaoono

Berlin za 2 dn.

* W dniu 23 ( 4 )  bież. rnies. i r., oborych w 8miu oywil- 
nych szpitalach: przybyło 68 , wyzdrowiało 18, um arto 4 , po­
zostało 1564  (mężczyzn 7 1 7 , kobiet 847  ), z nich w szpitalu 
starozakonuych mężczyzn 1 0 9 , kobiet 103

Przyjechał! — J e n e r a ł - m a j o r  C h o tn ia ko w , z W ie d n i a .
W yjechał: — Rzeczywisty radca stanu Tokmaczew, 

do St. Pe tersburga .

PO CIĄ G I NA DROGACH ŻELAZNYC H 

Viarszawsko-Petersbttrgska.
Wychodzą (z Pragi).

Poni^g pocztowy o godzinie 10 m inut 2 3 rano.
Pociąg pasażerski o godz. 9 win. 3 8 wieczór- 
PrsydiChizą (n a  Pragą) o godz. 8 min. 2 3 wiocłorem 

o godz. 3 min. 53 rano.

W am awsko-Teraspolska
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjersk i z powozami klasy 1 i 2, oraz z pow oza­
mi klasy 3 d la osób jadących w bezpośredoej kom unikacji na 
drogi żelazne m oskiew sko-brzeską i kijow uko-brzeską, o godz. 
8 min. 20  po południu.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 k lasa) o godz, 7 m iu. 10

4 rana.
Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 39 rano . 
Przychodzą (na Pragę): O godz. 12 m in. 5 8 po połu­

dn ia; O godz. 10 min. 4 6 wieczorem ; i o godz. 6 min. 80 po
południu.

W arszawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 miu. 15 rano. 
Pociąg  osobowy (4 -ry  klasy), o godz. 7 m. 4 5 wieczorom

. dł. tor. 300 R. M.
 .................................. 2 d. „ „

Gdańsk, Wroclaw, Szczecin i
H a m b u r g ............................2 m. „  „

 .................................... 2 d. „ „
L o n d y n .......................................3 m. 1 F . Szter.

 .......................................kr. ter. . . .
Paryż 3/m. p. d. 10 . . . . 300 Fran.

 ....................................... “ > d...................
W ie d e ń .................................. 2 m. 150 Z. W.

 ....................................8 A „ „
P e te r s b u r g ............................3  m. 100 Rsr.

. . . . . . . .  a Vista „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcjo Głownogi towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 135 

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. loo .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za szlakę 
Obligacjo drogi żelaz. W arsz.-W ied. p > 5 0 0  Ir. 
Obligacjo drogi żelaż. W arsz.-W ied. po 100  

talarów za sztukę . . . . . . .
Akcje drogi żelazuaj W arsz,-Uy.lg. r ł . | o u
Akcje ,, ,, po 500 rs

Akcje drogi żelaznej fabr. Ł ódzkiej rs. 100 
Akcje banku haudl. w W arszaw ie po 250 rs;
Akcje banku  dyskontow ego w W arszaw ie

za Bztukę rs. 250 .....................................
A kcje banku handlow ego w Ł odzi po 250 rs.
A kcje W arsz. T ow arz. U bozp. od oguia tu

sztukę z w płatą rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Tow arz. Ł azienek i Ł aźn i rs. 100 . ,
Akcjo W arsz. T ow ar, fabryk  cukru  za rs. 500 
A kcje Tow . fab . cukru  i ratio. L eonów  rs. 250 

,, „  „  Józofów  rs. 150
A kcje D obrzelińskiego Tow . fab . cukru  rs. 500 
Akcje T ow . przem . zak ł. mech. i górn . L ilpop ,

R au i Lów enstein w W arsz. za rs. lOOo 
Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).

Obligi S k arb u  za rs. I O O ....................................
„  „  m ałe sztuki

O bligacje cząstkow e z 1835 z łp . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk . lit. A.

po zip . 300 sz tukę ..........................................
Lit. B. po złp. 200 za Bztukę bezuponu .
Dowody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . .
Listy Z astaw ne I I I  O kr. 8 . I .  za rs. 100 d. szt,

„  „  „  m ałe sztu.
Li*ty ZastAW iiolii O ltr. 8 . l i .  za ra. 100 4. s«t.

„  „  „  m ałe sztu. >),
Listy Z astaw ne nowe z r . 1869 za rs. 100 d. sz. *) 93

„  „  „  m ałe sztu.
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y *) .

„  „  »» U  b e ije  •
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta Łodzi ‘ ) . .
Listy likw idacyjne za rs. 100 . . ,

„  „  „  m ałe sztuki . .
5 pożyczka rosy jska  S tig litza  z 18 54 za rs. 100 
liilety Bank.u Ces. H as. z r. I 860  ea rs. 100 .

„  „  ,, 1861
....................................... 18«9

vletaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ...............................
„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 .........................

Rosyjska po ty czk a  prem . z 1864 rs. 100 . .
. . .  d itto  ostęplow aua
.  „ „ 1866 rs. 100 . . .
. . .  ditto ostęplow aua 

>"/„ L isty  Zastaw uu Rosyjskie . . .

R s. k. ' i u . k. .

112 50 119 20
1 12 4 2 " , 119

— a,  • — *•»
— —

7 55 7 53
7 67 % 7 ***/«

90 6 0 —
90 75 90 46
99 76 •-i.

100 65 —
98 76 99 50
00 10 99 90

- .. . . 1 (9 2 5

_r —-
89 — —
— -L^ ' i ‘!'Ua

— __
71 —
tai — 79

119 118 25
— — — —
- - — •—

101 50 100 60
286 — — —

258 95 6
244 — — —

— . -a. — r  ■*-*
— — - c*-
f- . ---- •W
• -

320 — . ■ •-*. —

—

- - —  ‘ -

T * — . - w

— ---- — - —

r- t

-*r — —
—

. 96 0 85 8 0
96 10 95 8 0
06 10 •& 60

. 96 10 9 6 8 0
* )  93 7 0 98 4 0

93 60 83 i  *
90 3 0 90 —

80 30 69 —
—• —s «r-»
89 10 41 30
89 — 81 70

I — — —
I CO U* 99 ___

100 - 99
0 8 74 98 75
— — — —a
—• — —

— — —
•—a —

299 - — —
—. -- —
104 5e — —

')  W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k, 47%- 
i)  Wartość kuponu od Listów Zastawnych aowyebrs. I k 8 4 >»yJS/ 
») Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Wurszawy rs. -  k. 4 7% . 
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi r». — k. ś ń / „ ,
‘1 Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnysh rs. I k. 71%

ś
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OT W A R C IE  SPA  OKO W E. 

O T R P U T 1E U A C jII l^ C T B  b.

N. D . 4911, Re jenr K ancelarii Ziem iańskiej 
w K aliszu.

Z aw iadam ia, że toczy się  postępow anie 
spadkow e:

1. po K aro lu  B rzezińskim  ja k o  w łaścicielu 
d o t r  S trza łk i z pow iatu Sieradzkiego.

2. po Bolesław ie Rogow skim  jak o  w łaści­
cielu dóbr D ąbrow y R usieckie z p 't u  Ł a sk ie ­
go.

3. po Józefie M ilew skim  ja k o  w łaścicielu Mi 
ttofzyira cfobr w pow. K onińskim  po łożonych  , 
o raz  w ierzycielu sum rs. 2932 k. 50 pod N r.31 
i rub li 6066 k. 91>'/2 pod N r. 34 na  dobrach 
O strow ążu z tegoż pow iatu, tudzież sumy rs 
2250 pod Nr. 8 i 18 na  d o b rach  Ja b ło n c e  z te 
goż pow iatu w dziale  IV  w ykazu lokow anych 
oraz że do uregu low ania takow ych spadków  
oznaczony został term in  na  dzień 8 (2 0 ) L u te  
go 1876 r. w mej kanoe larji urzędow ej w mie 
acie K aliszu.

K alisz d. 17 (2 9 ) L ip c a  1875 r.
E dw ard  M ilewski.

2. O ficyna z drzewa gontam i k ry ta  o 3 ko. to iao  36 * i ml "> i nazw isk w akcie zajęcia  wy- 
minach. I  m ienionych.

3. S tu d n ia  drzewem cem brow ana z pom pą i I O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a -  
k o rb ą  drew nianą. I'aresztow any cli dóbr znajduje się w akc ie  zaję-

4. O ficyna z drzew a piętrow a b lachą  kryta.ll c ja u s p r z e d a j  k ieru jącego Szym ona R odzyn
dw a kom iny m urow ane m ająca. 1 A dw okata p r ty  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a

5. O ficyna z drzewa parterow a gontam i k ry  |  po lsk ieg o  w W arszaw ie pod Nt* 490/1 zamiesz-
ta , o 4*ch kom inach m urowanych

N . D. 4912. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Lublinie.

Z aw iadam ia że z powodu n astąp ionej śmier_
ci:

1. J a n a  T urczyńsk iego  w łaściciela dóbr Bo 
brow e A  B  F  O w pow iecie K rasnostaw skim  
gubem ji L ubelskiej położonych i

2 . A lek san d ra  K ończew skiego w łaściciela 
d ób r B rzeźno  w powiecie Chołm skim  gubernji 
L ubelskiej położouych, o tw arte  zostały  spadki 
term in  do uregulow ania k tó rych  n a  dzień 29 
S tycznia (10  L u tego ) 1876 r. oznaczony żo 
sta ł.

L ub lin  d. 17 (2 9 )  L ipca  1875 r.
F e lix  W asiutyńaki.

mmmmm

L IC Y T A C JE  —  T O P r n .

N . D . 6775.

Zarząd Intendeatury Warszawskie­
go Okręgn Wojennego.

Niniejszem  podaje do w ia d o m o ­
ści publicznej, że z pow odu nie  
dojścia do skutku  licytacji nazna  
czonej do odbycia na dzień 29 
W rześnia r. b., na przem ielenie  
żyta w  roku przyszłym  1875 w  ilo­
ści około 2 0 ,000 czetwierti dla m a ­
gazynów  żyw ności w  Brześciu-Li-  
tew sk im , i tyleż dla m agazynów  
żyw ności w N owogeorgiewsku, na­
znacza się  na tenże sam  przedmiot  
pow tórna licytacja o d b yć  się m a ­
jąca w  Zarzędzie Intendentury  
W arszaw skiego Okręgu w d n iu  5 
(17) Listopada 1875 r., poczynając  
od godziny Tl z rana, na podstawie  
tychże sa m y ch  w aru n k ó w  i w  tym  
że sam ym  porządku w  jakim  o d b y ­
wała się  pierwsza licytacja m ian o­
w icie:    .

L icy tac ja  będzie stanow cza, bez p rze targu , 
o raz  z dopuszczeniem  Jsonkhren tow  przez d e ­
klarac je  piśm ienne opieczętow ane, k tóre po- 
wiuuy być podane lub nadesłane  do b ióra p o ­
siedzeń, z dołączeniem  dowodów o procederze 
konkurentów  o raz kaucji w stosunku '/5 części 
sumy w artośei dostaw y.

D ek larac je  pow inny być sk ładane najpóźniej 
do god*. 11 z ra n a  dnia do licytacji n aznaczo ­
nego. D ek larac ja  o deb rane  po tym term inie, 
uw ażane będą za niew tżne.

R ów nież prośby  o przypuszczenie do licy ta  
cji g łośnej z dołączeniem  k aucji, pow inny być 
podane w pow yżej określonymi te r minie.

J e ś li  ceny uzyskane n a  licy tacji na  to przed- 
siębiersto  okażą  się korzystne dla S k arb u , to 
po zatw ierdzeniu przedsiębiorstw a przez Z arząd  
O kręgow y lub  R adę W ojenną, zaw arte  zosta ­
ną  kon trak ty  z przedsiębiorcam i obecnymi 
w term inie 14 dniowym  a  z n eobeeuyuii w cią­
gu 21 dniowym, licząc od chw di zawiadom ię 
m a ich o zatw ierdzeniu przedsiębiorstw a.

P rzedsięb iorcy  którzy nie zaw rą kontraktów  
w tym term inie, podlega ją zoiągnięciu od n ich  
kosztów za niew ypełnienie w arunków  (HeycToń- 
hh) w stosunku złożonych, kaucyi n a  zabezp ie­
czenie w ykonania przedsiębiorstw a.

Szczegółow e w arunki, na  zasadzie których 
ma się uskutecznić p rzedsięb io rstw o  przem iele­
nia żyta, interesanci m ogą p rzeg lądać  codzien­
nie w Z arządzie In ten d en tu ry  i  u N adzorców  
m agazynów  żywności w N ow ogeorgiew sku i 
B rześciu L itew skim .

W arszaw a d. 16 F aźdz. 1875 r.
In ten d en t O kręgu,

G enera ł-M ajo r Faw łow . 
za N aczeln ika S to łu , M ałakow ski

6. Oficyna m urow ana gontam i k ry ta  z kom i­
nem  murowanym.

7. O ficyna z drzew a parterow a z fac ja tą  b la ­
chą  k ryta z kominem m urow anym .

8 K om órki z desek  deskam i kryte.
9. K loaka z desek deskam i k ry ta .
10. O gró  ick w arzyw no-ow oców y sz tachetą  

mi ogrodżony, w którym  jes t lu rtk a  i znajduj, i 
się drzew  ow ocow ych około  sztuk 12, krzewy 
agrestu  i porzeczek, róż i bzu.

11. Podw órze i rynsztok i kamieniem polo ! 
wym m urow ane. , S

W  uieruchom ości tej je s t 21 lokatorów  z i • 
m ion i nazw isk , o raz ilości ceny najm u uisz 
czających w akcie zajęcia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za * 
resz tow anej nieruchom ości znajduje się w ak­
cie zajęcia u  sprzedażą k ieru jącego  Juljuszu, 
B enzef P a tro u a  przy T ryb u n a le  Cywilnym 
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod JV& 490,1 za -, 
m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i wurunkovr 
sprzedaży w K ancehw ji T ry b u n a łu  tu tejszego 
w W ydziale I  złożone p rze jrzane  być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u Prezyden • 

towi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod  Ni . 
462 urzędującem u na  ręce W ładysław a Różyo* 
kiego u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. Janow i Swieszewskietnu, P isarzow i bąd*i 
P o k o ju  W ydziału I I  w W arszaw ie, pod N r. 
790 urzędującem u, n a  ręce własne.

Obudwom d. 13 (25 ) Czerw ca 1875 r
W niesiono do księgi w ieczystej zajętej nie 

ruchom ości w W arszaw ie, dnia 13 (25) C zerw  
ca 1875 r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaa 
resztow ań w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego, 
n a  ten cel u trzym yw anej, wpisanem zostało .

P ierw sza  pub likacja  zb io ru  objaśnień i wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  p o ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a , dnia 3 
(1 5 )  W rześnia  1875 roku .

Sprzedażą kierow ać będzie Ju lju sz  B enzef 
P a tro n  przy  T ry b u n a le  Cywilnym tu tejszym , 
k tórego zam ieszkanie je s t wyżej w skazane, 
w W arszaw ie d. 27 C zerw ca (9 L ipca) 1875 r„ 

R. L inow ski.
W yw ieszono  na  tab licy  w Sali ustępowej 

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W arszaw ie d. 27 Czerw ca (9 L ipca) 1875 r.

R . L inow ski.
Po odbyciu w uniach 3 (1 5 ), !7 (2 9 ) W rześ 

n ia  i 1 (1 3 ) P aździern ika  r .  b. trzech  pub li­
kacji zbioru o b jaśn ień  i w arunków  sprzedaży 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  w 
dnin  (  (13), P aźd z ie rn ik a  r. b. wydanym  w y­
znaczył te rm in  do przygotow aw czego przysą­
dzenia nieruchom ości N. 2430 w W arszaw ie na 
dzień 1 (1 3 ) L isto p ad a  r. b %godzinę 10 z ran a . 
W term inie rzeezonyrh na publicznej audjenoji 
T ry b u n a łu  w W ydziule I  w W arszaw ie pod 
N r, 549 odbyC się m ającym , licy tacja  ro zp o ­
cznie się od sumy rs. 4000, w term inie zaś o 
sta tecznej sprzedaży od tejże sumy lub od ' / ,  
części szacunku ta k są  biegłych w ykryć się ma- 
ją c e g o .

W arszaw a d. 1 (1 3 ) P aźd z ie rn ik a  1875 r.
R . L inow ski.

N. D . 6370. P isarz Trybunatu  pym lnego  
w W arszawie.

k ałego , zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki sp rzed a­
ży w K anćelfirji T ryb u n a łu  tutejszego w W y ­
dziale  I  złożone-, przejrzane być mogą.

Zujęoje w kopjach  doręczono:
1. Ignacem u Zabokrzeckiem u P isarzow i S ą ­

du P o k o ju  w Łęczycy, tam że urzędnjąoauiu, na 
ręco w łasne.

2. Feliksow i Rudnickiem n W ójtow i gminy 
G ostków , do której dob ra  Po wodo w o z prayle- 
g łościam i należą, wc wsi G ostkow ie u rzędują- 
cem u, m- ręca w łashe.

Obudwom d. 6 (18) W rześn ia  1872 r.
W niesiono do księgi w ieczystej, powyż zaję . 

tych dóbr w W arszaw ie d. 12 (24) W rześnia 
1873 r., a w dniu dzisiejszym  do księgi za a re ­
sztow ał: w K ance la rji T ry b u n a łu  tu tejszego na 
ten cel u trzym yw anej, w pisanem  zostało .

P ierw sza p u b likacja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  p o ­
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale 1, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy D ługiej port N r. 549 o godzinie 10 z ran a  
dnia 13 (2 5 ) L is to p ad a  1872 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Szymon R irtzyn 
A dw okat p r/./ Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skuzanc.

W arszaw a *1. 26 W rześ. (8  Paźdz.) 1872 r.
R. Liuow ski.

W yw ieszono na  tab licy  w S ali ustępowoj 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d . 2 6  W rześ. (8 P aźdz.) 1872 r.
R . L inow ski

N a stępuie po odbyciu w term inach  własci 
wych trzech  publikacji zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sprzedaży, T ry b u n a ł Cywilny w W ar 
szawie wyrokiem w dniu  11 (2 3 ) G rudnia 1872 
r. wydanym, w yznaczył term in do preygotow aw  
czeęo p rzysądzenia na dzień 12 (2 4 ) S tycznia 
18 73 r . godzinę 10 z rana . W term inie rz e ­
czonym  na jaw nym  posiedzeniu T ry b u n a łu  C y­
wilnego w W arszaw ie w W ydziale I  w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ług ie j pod Ąi 
5 4 9  odbyć się m ającym , licy tacja zacznie się 
od sumy rs. 1 0r900 w term inie zaś ostatecznej 
sprzedaży od tejże sumy lub od a/3 części s 
cunku tak są  biegłych wykryć się m ającego.

W arszaw a d. 16 (2 8 ) G rudnia 1372 r.
R . Linow ski

W  term in ie  powyższym dobra  ziemskie P o ­
wodowa przyrodzone zostały przygotow aw czo 
Szymonowi R odzyn A dw okatow i za sumę rs. 
10,000 i T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kiem w tymże dniu 12 (2 4 ) S tyczn ia  1873 roku 
wydanym, wyznaczył term in  do osta tecznej 
sprzedaży n a d z ie ń  1 ( 1 3 )  M arca 1873 r . godz 
10 z ran a . W term inie powyższym w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W ars za who przy ul icy D ługie j pod Nr. 549 
W ydz. I odbyć się m ającym , lic y ta c ja  zacznie 
się od-sumy rsr. 54,258 ja k o  ’2/ :ł części szacun 
ku tak są  biegłych w ykrytego. Vadium  złożyć 
nałoży rs 3 ,000.

W arszaw a rt. 17 (29) S tyczu ia  1873 r.
R . L iuow ski.

T erm in  powyższy z powodu sporów  przoz 
Izy d o ra  i Teodozję m ałżonków  D ąbrow skich  
W ymienionych odbytym  nie zostu ł. Gdy je  
dnak  wyrokiem Sądu A pelacyjnego K róiestw i 
P o lsk iego  z d. 8 (20) L utego , 10 (22 ) L u tego  i 
8 (2 0 ; M arca r. b. zostały  oddalone. T ry b u ­

l i .  D. 6885. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P .  S . wiadomo czy 
n i, iż na  żądanie Szm ula D u k at, h an d lu jąceg o , 
w W arszaw ie pod N r. 1812 zam ieszkałego, n a ­
bywcy p raw  A dolfa O bstbaum  kupca , w W a r­
szawie pod M> 2165 zam ieszkałego, a  to z mocy 
cessji urzędow ej przed  M ichałem  Przysieckim  
Rejentem  w W arszaw ie w dniu 16 (2 8 ) M aja 
1875 r . zezuanej i w praw a tegoż do ro zp o czę­
tej su b h astac ji w eszłego, a  zam ieszkanie p raw ­
ne do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjnego u J u l j r s z a  R enzel P a tro n a  przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie, w W arsza­
wie pod N r. 490/1 zam ieszkałego o b rane  m ają­
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 5,500 z p rocen­
tem 6 °„  od dnia 29 G rudnia (1 0  S tyczn ia) 
4873/4 i kosztów  od S tan isław a  W ierzb ick iego  
P a tro n a  przy T ry b u n a le  tu tejszym  w W arsz a ­
wie pod N r. 4776 i  A d o lfa  Gokifedor kupca, 
w W arszaw ie pod A. 955— 955u zam ieszkałych 
jak o  kuratorów  tymczasowych masy upadłości 
A lek san d ra  i J e t ty  m ałż. B ien em to k , właśni 
nteli domu A» 2430 w W arszaw ie po łożonej, 
zaś pod j\« 2243 zam ieszkałych, pro tokółem  
J u l ja n a  O strow skiego K om ornika p rzy  T ry b u ­
n a le  tutejszym  w d. 12 (2 4 ) C zerw ca 1875 r. 
sporządzonym , w drodze sądow ej p rzym uszo­
nego wywłaszczenia, za ję tą  i zaaresz tow aną zo­
s ta ła ,

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie pod &  2430, przy ulicy N o w o li­
pie, w gminie M agistratu  m. W arsząw y, pod 
ju risdykcją  Sądu  P o k o ju  W ydz. I I  w W a rsz a ­
wie, w purufji F an n y  M arji, w cyrkule p o licy j­
nym V i V I  Pow ązkow skim , na  gruncie czyn­
szowym, z k tó rego  o p łaca  się czynszu rocznie 
n a  rzecz S karbu  K ró lestw a rs . 3 kop. 5 p o ło ­
żona, prawem  w łasności do egzekw ow anych 
dłużników  A leksandra  i Je tty  m ałż. B ienenstok  
należące, w dzierżawiłem  posiad an iu  J a k ó b a  
Ciechanów n a  la t trzy  Stosownie do k o n trak tu  
urzędow ego przed Rejentem  lu d w ik iem  R u t­
kiew icz w W arszaw ie w dniu  2 2  K w ietnia (4 
M aja) 1875 r. sporządzonym , zostająca, p oszu ­
k iw aną w ierzytelnością hypotecznie obciążona 
przyb liżonej rozleg łości oko ło  łokci 6653 obej 
m ająca.

Na gruncie tej nieruchom ości są  następ u ją ­
ce zabudow ania:

1. D om  parterow y na  podm urow aniu  z d rze ­
w a gontem  kryty , trzy  kominy m urow ane ma
« c y .

Stosow nie do a r t. 682, K . F . S . wia,domo czy ­
ni,, iż na  żądan ie Icyka R rzepkow icza k u p c a  w 
mieście O zorkow ie w pow iecie Łęczyckicm  za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
teresu  i całego postępow ania subhastacy jnego  u 
Szym ona R odzyn A dw okata przy Sądzie A pe­
lacyjnym  K ró lestw a  P o lsk iego  w W arszaw ie 
pod N r. 490/1 zam ieszkałego, obrane mają* 
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 2,700 z p ro cen ­
tem  5°/a od d. 1 P aźd z ie rn ik a  n. s 1»70 r. i 
kosztów od T eoilozji z D ąbrow sk ich  l-o  vo to  
Szum ow skiej, obecnie Iz y d o ra  D ąbrow sk iego  
m ałżonki w łaścicielki dóbr ziem skich P ow odo­
wa, w powiecie Łęczyckim  gubern ji K aliskiej 
po ło żo n y ch , tam że zam ieszkałej, pro tokółem  
W alentego Supryniew icza K om orn ika przy S ą ­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w dniu 
28 S ierpn ia  ^9 W rześnia) 1872 r. sporządzonym  
w drodze sądow ej przym uszonego w yw łaszcze­
n ia  zajęte i zaaresztow ane zo s ta ły .

D o b r a  Z i e m s k i e
F o i v o d o w a ,  z p rzy leg łościam i i p rzy n a le ­
ży tośeiam i, w pow iecie Łęczyckim  pod ju risd y - 
ke ją  Sądu  P o k o ju  okręgu  Ł ęczyckiego, gminy 
G ostków , p a ra fji L ezn ica  W ielka  gubern ji K a ­
liskiej po łożone, praw em  w łasności do eg ze­
kw ow anej d łużn ieżk i T eodozji z D ąbrow skich  
l o voto Szum ow skiej,.obecnie Izy d o ra  D ą b ro ­
wskiego m ałżonki, należące i w tejże posiadaniu  
zostające, poszukiw aną w ierzytelnością h y p o te ­
cznie obciążone, ogóldej Podległości ók'oł<rwłdk 
miary now opolskiej 38, w których je s t o k o ło  3 
w łók lasu.

N a gruncie tych dóbr są  następujące zab u d o ­
wania:

1. D w ór z dra owa gontam i kryty, dwa komi­
ny  m urowane m ający.

2. D om  z drzew a mieszczący w sobie ku ch ­
nię i kurn ik i, o jednyin kom inie m urow anym , 
gontam i kryty.

3. K urnik i i chlew ki m urow ane gotam i 
kryte.

4. C h lew k i z drzew a słom ą poszyte.
5. C hlew ki z drzew a słom ą poszyte.
6. O gród fruktow y i w arzyw ny w którym 

zn a jd u je  się d rzew  rożnych owocowych oko ło  i 
sz tuk  300, orzechów w łoskich sz tuk  6, brzos 
kwiń m ałych  sztuk 10*, niem niej krzew y wina, 
m alin, agrestu  i p orzoczek, wrósżćie urządzona 
je s t sz p a ra g am ia  i inapekta z 4 skrzyń sk ła d a ­
jące  się i 2 sadzaw ki w ogrodzie.

7. K loaka z drzew a goutam i k ry ta .
8. W ozow nia i d rw ilu iii w części z drzewu, 

a  w części z surów ki słom ą poszyta.
9. Spichrz i porządkow nia z drzew a słom ą 

poszyta.
10. O w czarnia z drzew a słom ą poszyła.
11. Szopa słom ą pószyta.
12. W ołow nia z drzew a słom ą kryta.
13. Owczarnia  murowana słomą kryta.
14. S to d o ła  z drzew a niew ykończona słom ą 

k ry ta .
15. S to d o ła  z d rze tfa  słom ą k ry ta .
16. M aneż m urow aóy słom ą kryty.

W  podwórzu^ w prost dworu:
1 7 . Oficyna m urow ana słom ą k ry ta , o je ­

dnym kom inie murowahym.
18. Sklepów czyli parsków  trzy ziem ią k r y - 

tych.
19. D zw onek n a  slupie.
20. S tudn ia  z drzew a.
21. K uźnia murowafca o 1 kom inie gon tam i 

kryta.
*22. Dom z drzewa sporną kryty z I kominem 

murowanym.
23. D om  z drzew a słom ą kryty,-komin m uro . 

rowany. vv
24., Chlew ni z ilrzcwji 2, s ło m ą  kryte.
2 5 J  Dom  i  drzewu sfurną kryty, komin m uro­

wany.
26. Chlew ek z drzew a słom ą kryty.
27. K arbzm a m uroiyaua, o 2 kom inach m u­

row anych słom ą k ry ta .
28. O grodzenia j>rpy zab udow an iach  żer- 

dziane.
W dobrach  tycli ji st 4 sadzaw ki i je s t o s ia ­

dłych i posiadających g ru n ta  na w łasność w ło-l

n sł,w yrok iem  na ilac ję  popierającego sprzedaż 
Rzepakow ic** w d. 18 (3 0 ) K w ietnia r. b. wy­
danym , jryzjm ezył nowy term in  do ostatecznej 
sprzedaży na  dzień 18 (3 0 ) M aja r. b. godzinę 
10 z ran a . ' ’ “ * *  o *  ' (

W term inio rzeczonym  na pnbliezńej au 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  przy ulicy D ługiej pod N-em 549 
odbyć się m ającym , licy tac ja  rożpcćzń ie  się od 
sumy rs. 54,258 jak o  *j$ części szacunku taksą 
b iegłych w ykrytego. Vudiurn złożyć należy  w 
sum ie rs. 3,000.
W arszaw a d . 21 K w ietn ia (2 M aja) 1873 roku,  

R. L iuow ski.
T erm iu  powyższy z powodu skarg i przez Izy­

do ra  i 'Teodozję m ałżonków  D ąbrow skich na 
w yroki Sądii A pelacy jnego  K rólestw a z dnia 
10 (2.2) L u tego  i 8 (2 0 ) M arca r b. i T ry b u ­
nału  Cyw ilnego w W arszaw ie  z dnia 12 (24) 
S tycznia t. r. do R ządzącego  S enatu  wym ienio­
nej odbytym  nic został. Gdy sk a rg a  ta  w yrój 
kiałn R ządzącego Senatu  z d n ia . 8 (20.) Listo* 
pada  1873 r. oddaloną  zosta ła , T rybuuuł Cy> 
w ilny w W arszaw ie wyrokiem na ilację  w d ńu 
2 6  G rudnia 1873 r. (7* S tyczn ia) 1874 r. wy­
danym , nowy term in  do  osta tecznej sprzedaży 
ua dzień 1 (1 3 ) L u tego  1874 r. godzinę 10 z 
ran a  na  publicznej audjencji tegoż T rybunału , 
w W ydziale I  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
w W arszaw ie przy ulicy D ługiej port As 549 
w yznaczył. W termUiie tym licy tac ja  rozpo­
cznie się od suwy rs. 54,258 ja k o  -/» części sza- 
cuuku  taksą .biegłych wykrytego. Vadium zło 
żyć należy  w sum ie r s .  3 ,000.

W arszaw a d. 28 G rud. (9  S tycż.) 1873y4 r.‘
U. Linowski.

Z powodu udzie len ia  przez T ry b u n a ł Cywil 
ny w W arszaw ie w yrokiem  z d. 22 S tycznia (3 
L u te g o ) 1874 r. zw łoki d łużnikom , term in  p o ­
wyższy odbytym  nie zostuł. Gdy obecnie czas 
zw łoki upłynął, a w ierzytelność egzekw ow ana 
u iszczoną nie zosta ła , T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszaw ie wyrokiem n a  ilację  w d. 21 M arca 
(2  K w ietnia) 1874 r .  wydanym , nowy term in  do 
osta tecznej sprzedaży na  dzień  3 (1 5 ) M aja 
1874 r. godzinę 10 z ran a  w yznaczył, na  pu­
blicznej aud jencji tegoż T ry b u n a łu  w Wydziii * 
le 1 w miejscu zw ykłych posiedzeń w W arsza­
wie przy ulicy Długiej pod jNb 549 odbyć się 
m ający. W term inie tym licy tac ja  zacznie się 
od sumy ra. 54,258 jak o  % ; części szacunku 
tak są  b iegłych w ykrytego. V adium  złożyć na- 
leży w sum ie rs. 3,000.

W arszaw a d. 6 (18) K w ietnia 1874 r.
R . L iuow ski.

T erm iu  powyższy przez w ierzyciela Icyka 
K rzopakow icza w yw ołany odbytym  nio został. 
Sku tk iem  tego W ładysław  S tokow ski obyw atel 
w W arszaw ie pod As 1566 i Z acharjasz Folu- 
Itiewicz obyw atel w O zorkow ie zam ieszkali, u 
zam ieszkanie praw ne u Ju lju sz a  Renzefa l ’a-j 
tro n a  w W arszaw ie pod N. 1 775 obrane  m a ją ­
cy, ja k o  wierzyciele sum: pierw szy rs. 800, d ru ­
gi rs . 2 ,800, z procontcm  na  dobracl: Towodo-. 
w a ząbiezpioczonych hypotecznie, uzyskuli w d. 
7 (19) M aja r. b. wyrok T ry b u n a łu  Cywilnego; 
w W arszaw ie podstaw iający  ich w miejsce Icy-; 
k a  R rzcpakow icza do dalszego pop ieran ia  su b ­
h astac ji. N astępnie tenże T ry b u n a ł wyrokiem 
w d. 10 (2 2 ) Czerw ca r. b. wyznaczył nowy ter 
min do osta tecznego  przysądzenia tyehże dóbr 
Dowodowa na d. 5 (1 7 ) .S ierpn ia  1874 r. godzi­
nę 10 z ran a

W term inie tym k tóry  się odbędzie w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
iv W arszaw ie w W ydziale feryjnym  pod N-em 
549 przy ulicy D ług ie j. L ic y ta c ja  rozpocznie 
się od sumy rs . 54,258 ja k o  2/s części sżaćUtiku 
tak są  b ieg łych  w ykry tego . V adium  złożyć na - 
leży  w sumie rs. 3,000.

W arszaw a d. 11 (23) Czerw ca 1874 r.
K. Linowski.

Term in powyższy przez w ierzycieli W ład y ­
sław a S tokow sk iego  i Z ach arja sza  P o lak iew i­
cza w yw ołany odbytym  nie został. Skutkiem  
tego Ludw ik G liicksm an obyw atel w mieście! 
O zorkow ie gubern ji K alisk ie j zam ieszkały , a ; 
zam ieszkanie praw ne u Ja k ó b a  K irs /ro tu  P a ­
tro n a  w W arszaw ie pod N r. 966 ob rane m ają- : 
cy, ja k o  wierzył sum y rs . 7181 kop. 44 z pro !

centem  i innych na dobrach  Pow odow o zabez­
p ieczonych uzyskał w dniu 24 P aźd z ie rn ik a  (6 
L istopada) 1874 r . i  15 (27 L istopada t. r. w y­
rok i T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie podt 
staw iającego, oraz jeg o  O brońcę J a k ó b a  K ir- 
śz ro ta  P a tro n a  w m iejsce W ładysław a S tokow ­
skiego i Z achurjaaza Polak iew icza do  dalszego 
p o p ie ran ia  subhastac ji. N astępnie tenże  T ry ­
bunał wyrokiem w dniu 9 (21) S tycznia 1875 
roku , w yznaczył nowy term in  do osta teczne­
go przysądzen ia tychże dóbr Pow odow a na 
dzień 24 L u te g o  (8 M a rca )  1875 r . godzinę 10 
z ran a .

W  te rm in ie  tym k tóry  odbędzie się w rniej- 
,sęu  zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cyw ilnego 
w W arsłaW ih pod Nf. 549. L icy tac ja  zacznie 
się od sumy rs, 54,258 ja k o  2/a części szacun­
ku tak są  b iegłych w ykrytego. Vadium  złożyć 
należy  w sum ie rs 3,00u.

W arszaw a d. 9 (2 1 ) S tycznia 1875 r.
li. L inow ski.

Z powodu zaszłych sporów  te rm in  powyższy 
odbytym  nie zo s ta ł. N astępn ie  wszakże T ry ­
bunał Cyw ilny wyrokiem w d. 2 (14) Inpea  r.

wydanym, nowy term iu  do osta tecznej 
sprzedaży dóbr Pow odow a na  d. 28 L ip c a  (9 
S ierpn ia ) r. b. godzinę 10 z ru n a  Wyznaczył.

W  term in ie  tym k tóry  odbędzie się w miej 
sou zw ykłych posiedzeń T ybunału  Cywilnego 
,v W arszaw ie port N r. 549, licy tac ja  zaczn ie  
się od sumy rs. 54,258 jak o  %  części szacunku 
tak są  biegłych wykrytego.

W adium  do licytacji w sum ie rs. 30Q0 złożyć 
nałoży.

W arszaw a d . 3 (1 5 )  L ip c a  1875 r .
R . L inow ski.

Gdy i powyższy term in  z powodu zaszłych 
sporów  ńieprzyszedł do sk u tk u . T ry b u n a ł C y­
wilny w W arszaw ie wyrokiem w d. 14 (2 6 ; 
S ierpnia r. b. wydanym, nowy term iu  do o sta ­
tecznego przysądzenia dóbr Pow odow a na  d 
5 (17) W rześnia 1875 r. godzinę 10 z ran a  wy- 
i m  czył.

W term in ie  tym k tó ry  odbędzie się w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie pod N r. 549 w W ydziale I ,  licy 
tacja  zacznie się od sumy rs. 54,258 jak o  2/3 
części aż&fiutiku tak są  biegłych w ykry tego .

Vadium  do licy tac ji w sum ie rs . 3 ,000 zło­
żyć mh-.ży

W arunki prze jrzane  być m ogą w K ance la rji 
P isarza  T ry n u u a lu  i u J a k u b a  K irszro ta  P a tro  
ua popierającego sprzedaż  w W arszaw ie pod 
N r. 966 zam ieszkałego.

W arszaw a d. 14 (2 6 ) S ierpn ia  1875 r.
P r. B e tle j.

T erm in  powyżćj wyznaczony spełzł bez ku 
teoznie. T ry b u n a ł Cywilny w W arszawie wy 
rokiem  w d. 9 21) W rześnia r. b. wydanym 
do dalszego popicrr.n ia tej snblm stacji podsta  
wił nape,w rót wyżej w zm iankow anych Z achar 
ja sz a  Po lak iew icza  i W ładysław a S tokow skie 
go, którzy O brońcą swoim do d z ia łan ia  w tym 
interesie^ ustanow ili Szym ona R odzyn O bron 
ce przy WaVsznwskrch D epartam en tach  Rzą 
dzącego S enatu , w W arszaw ie pod N r. 490/1 
zam ieszkałego i u tegoż praw no zam ieszkanie 
s.,t ie ob ierających, następnie w yrokiem  tegoż 
T rybunału  w. dniu 19 W rześn ia  (1 P a ź d z ie rn i­
ka) r. b. wydanym , nowy term in do osta teczne­
go przysądzen ia  - dóbr PoWodowa n a  d. 7"(18) 
L istopada 1875 r. godzinę  10 z ra n a  wyzna­
czonym zosta ł W term inie tym k tóry  odbę 
dzie w miejscu zw ykłych  posiedzeń T rybu n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie w  W ydziale I  pod N r. 
5s9  pt'zy ulicy Długiej, licy tacja  zacznie Bię 
od sumy rs. 54,258 ja k o  '/3 części szacunku 
tak są  biegłych w ykrytego. W adium ziożyć n a ­
leży  w sum ie rs . 3,Oo0.

W arszaw a d. 23 W rześ. (5 P aź .)  1875 r.
K. L iu o w sk i .

waniu s ię  do p rz e p i só w  a r t .  960, 9(il i 972 
Kod. Post .  Sądow ego  zaw iadam ia ,  iż n a  sk u ­
tek  w yroków T r y b u n a ł u  Cywilnego w W a r ­
sz aw ie  z ‘d a t  24 Czerw ca  (6 L ip c a )  i 8  ,20) 
W r z e ś n i a  1«75 r .,  z a p a d ły c h  pomiędzy:

1) L u d w ik ą  z Śehyl lerów  1) voto K ottw itz  
2 )  voto Pu lzen iu s ,  po F e rd y n a n d z ie  Polze-  
n iu s  p o z o s t a ł ą  w dow ą, w W a rs z a w ie  pod 
N r.  1508a z a m ie s z k a łą .

A
2) E d w a rd e m  S c h re d e r ,  O byw ate l  m w  W a r ­

szaw ie  p o d  Nr.  2766<z zam ieszka łym , j a k ó  
O p ie k u n e m  g łów nym  n ie le tn ic h ,  A le x a n d ra  
F e r d y n a n d a ,  G u s ta w a  Adolfa ,  L udw in i  Ju l j i ,  
F e r d y n a n d a  E d w a rd a ,  ro d z e ń s tw a  Po lzen iu s ,  | 
o raz:

dj A le k s a n d re m  H oltorf i  E m e ry te m ,  w W a r  
sz aw ie  pod  Ar.  1B66 /V zam ieszka łyn i ,  j a k o  
O p ie k n n e m  p rz y d a n y m  ty c h ż e  n ie le tn ich ,  ua  
r z e c z  t y c h ż e  dz ia ła jący m i ,  sp r z e d a n e  b ędą  
p rz e z  p u b l ic z n ą  l icy tac ję  w d ro d ze  działów

J U i e r u e l i o i n o ś e i
w m ieśc ie  W a r s z a w ie  pod Nr. 1549 a r t .  I I I  
i 1549 a r t .  IV  p rz y  ul icy  Chmielnej ,  w G m i­
nie  M a g is t r a tu  M ia s ta  W arsz aw y ,  pod  j u r y s ­
d y k c ją  oąilu  P oko ju ,  W y d z ia łu  111 po łożone .

O gólna  p r z e s t r z e ń  tych  u ie ruchom ośc i  w y­
nosi  łokci kw ad ra to w y ch  (1 2 2 0 ' /4.

N ie ru c h o m o śc i  p o w y żs ze  s k ł a d a j ą  się z:
0) u i i icycy  m u ro . ,a n e j  m iesz czące j  w so ­

bie  w a rsz tm y  s to la r sk ie ,  n a  s u te re n a c h  pod 
t e k t u r ą  shufiowcową.

b) K loak i  d re w n ia n e j ,  pod t e k t u r ą  smo- 
łowcową.

c) S/.opy drew niane j  ua s łu p a ch  pod  da 
chem , z t e k tu ry  smołowcowej.

d j  Szopy d rew niane j  n a  s łu p a c h  pod  d a ­
chem, z te k tu ry  smołowcowej.

«) D o m k u  d rew nianego  d la  s t ró ża ,  pod  t e ­
k t u r ą  sm ołow cow ą.

f )  Szopy drew niane j  w s łu p y ,  pod t e k tu r ą  
sm olow cow  i,

y )  S zopy  d rew niaue j  w slupy,  pod t e k tu rą  
sm ołowcową.

h) S zopy  drew niane j  w s łu p y ,  pod t e k tu r ą  
sm ołow cow ą.

1) P a r k a n u  d rew n ian eg o  z bramą o l nii 
cy Chmielnej.

k) S tudn i  z p o m p ą  d re w n ia n ą  
l ) M ostku  d rew n ian eg o  n a  ry n sz to k u ,  
m) M aszyna p a ro w a  o si le sześc iu  koni 

K ezorw oar  ■/. t r an sm iss jam i  i w arsz ta ty  stó 
l a r s k ie  o raz  zb iorn ik .

L ru g a  p u b l ik ac ja ,  a  z a r a z e m  p rzygo tow a 
W< ze  p rzysądzen ie ,  o d h ę d ą  się  w m iejscu  zwy 
k łych  posiedzeń  T ry b ń n a lu C y w iln e g o  w W a r ­
szaw ie  w Wydziale  I I  w dom u R ządow ym  
pod Nr.  549, p r z e d  W ie lm ożnym  F e l ic janem  
L ew an d o w sk im ,  S ę d z ią  Trybun,> iu tu te j s z e ­
go D elegow anym , dn ia  2S L is to p a d a  (44) G r u ­
d n ia )  1876 r., o godz in ie  2-ej z p o łu d n ia ,  j a ­
ko te rm in ie  w dn iu  17 (29) P a ż d z ie ru ik a  1875 
r . ,  w c z a s ie  pierwsze j  pub l  kacj i  w yznaczo ­
nym.

L ic y ta c ja  u ieruchom ośc i  w spom nianych  
rozpo .  zu ie  s ię  od stimmy rs.  32 ,559 k o p  i 9, 
j a k o  s z a c u n k u  p r z e z  b ieg łych  w ykry tego .

Z b ió r  ob jaśn ień  i w aru n k i  sp rzeda ży ,  oraz 
tak sa  p r z e j r z a n e  by ć  m ogą u podp isanego  
O brońcy  p r z y  Senac ie ,  lub  w K an ce l la r j i  1
o m o m  'P n u B n n o / i i  lit?  n r i

T K ' V! VF:7 \ f * O K V v  V U l )
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B b i M B h l  M \  O W

N. D. 0763. Sąd Policji  Popraw s r j  W -łu I 
w V  a' S '/h ■-) ii -. ' Z« v: dr.y w u rtitiiejssbm Z yg tnbn ta  
BliUIli ns/. tok, aubjeUta, ostatni.i łv W ;.i - 2W w i , 
żamicjźki . legó,  obecnie z pobytu n iewiadome­
go, a b y  w ci‘urn cni 3(1, licząc od' dnia  tego 
zuuozwn, st.iwil s ię  w S.idzia tu te jszym , lub 
w skaza ł  miejsce swego pobytu, w sprawie 
r . ł a s a r j ,  w pizeoiwnym bowiem razie* poetg- 
pionem z nim bę zie podług pruwa.

W a rsz a w a  d. 10 ( 22 jPnździei n ik a  1875 r.

s a rz a  T ry b u n a łu  
5i ydz ia lu  11 go.

Cywilnego w W arsżaw ie ,  

F i l ip  F iam m .

N. D. 0908,
P odp isany  O b ro ń c a  p rzy  W a r s z a w s k ic h  

D e p a r t a m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w W a r ­
szawie pod Nr. 796 zam ieszka ły ;  w z a s t o s o ­
waniu s ię  do p rz e p i s ó w  A r t .  960, 961 i 972
Kod. Pcłst. Sądow ego  zaw iad a m ia ,  iż n a  sk u  
t ek  wyrobów T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rsz a ­
wie z d a t  2 4 CkerWca 6  L ipca)  i 87(20) W r z e ­
śn ia  1875 r.  z a p a d ły c h  pom iędzy :

ł )  L u d w ik ą  z Schil lerów 1) voto P o t tw i t z  
•2) voto 'Pblźeiiius, po F e rd y n a n d z ie  K o lże-  
uiua p ozos t . i łą  wdową, w W arsz aw ie  pod. 
Nr. łóOSa zam ie s z k a ł*

4
2) E d w a rd e m  S c h re d e r  O b yw ate lem  w W ar­

szaw ie  pod N r .  276i a  z a m ies zk a ły m ,  ja k o  
o p ie k u n e m  g łów nym  n ie le tn ich ,  A le x a n d r a  
F e rdynad i i ,  G u s ta w a  Adolfa, Ludw ik i  J u l j i ,  
F e rd y n a n d a  E d w a rd a ro  d z e ń s tw a  P u lzen ius ,  
oraz:

, 3)  A lek s an d re m  l lo l to r f f  l im ery tem , w .W ar . 
s z a w ie  p o d  Nr.  130(1/7 zam ieszk a ły m , j a k o  
O p iek u n em  p rz y d a u y m  ty c h ż e  u e i e tu n h ,  na 
r zecz  tychże  d z ia ła jący m i .

S p rz e d a n ą 'b ę d z ie  p rzez  p u b l ic z n ą  licyta­
c ję w d rodze  dzia łów

i l i e r u c l i o u i o ś ć
w M ieście  W a rs z a w ie  pod N r  l. iOha przy 
(Jlicy Z ło te j  w G m in ie  M a g is t r a tu  M ia s t  t 
W iu s a a w y  pod  j u u s d y k ć j ą  S ą d u  P o k o ju  w y ­
d z ia łu  I I I  p o ło żo n a .

O gólna  p r z e s t r z e ń  tej n ie ru ch o m o śc i  wy 
DO'si łokc i  kw a d ra to w y c h  616(1‘/j.

N e ru c h o m u ść  pow yższa  s t ł n d a  s ię  z: 
o)  OfScyny dw upię trowej m u ro w a n e j ,  pod 

b la c h ą
b) Ofięypy pa r te ro w e j  m u ro w an e j ,  z  p o d ­

d a sz e m ,  z p r z y s t a w k ą  pod t e k t u r ą  sm o ło ­
wcową

c) P a s a r z a  m urow anego  pod  b l a c h ą  ż e la ­
zną ,  'z”p rzy s taW k ą  ó p a r t e r z e .

d) Dóm ku d la  S t ró ż a  m uro w an eg o  o p a r ­
t e rze  pod l e k t u r ą  smołowcową

e) K om órk i  7 k loaki ,  pod  t e k t u r ą  sm oło  
wcpwą,

f ,  D rw alek  o p a r te rz e  d rew nianych ,  
t e k t u r ą  smołowCową. 

g )  s t u d n i  z  p o m p ą  d re w n ia n ą  
A; A l tan y  d re w n ia n e j  p o d  dach em  z t e k t u ­

ry smołowcowej.
7) S z ta c h e t  d rew nianych .  
k ) Bfhrny.
l i  S z ta c h e t  d rew nianych ,  
m) S z tach e t  d rew nianych ,  o g r a d z a ją c y c h  

‘o g ró d e k .
n) P a r k a n u  drew nianego .
0) S z t a c h e t  i bramy z f u r t k ą  d rew nianą .  
p )  M o s tk u  Orewnianego na  ry n s z to k u .  
r )  M u ru  g r a  licznego.

D rzew  owocowych, i kwiatow ych
1) D rew nianego  s ł u p a  w ogrodź  e.
D ru g a  p u b lik a c ja  u z a razem  p rzy g o to w a

wcze p rzy sąd z en ie ,  odbę  ią  się w m iejscu  
zw yk łych  posie d zeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arazaw .e  w W ydz ia le  l l - u n  w do m u  R z ą ­
dowym pbd N r  549 p r z e d  W . F e l . c ja n e m  L e ­
w andow sk im  S ę d z ią  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  
Delegowanym, dn ia  28  L i s to p a d a  (1 0  G r u ­
dnia)  1875 r. o godzin ie  ił-ej z p o łudn ia ,  j a k o  
te rm in ie  w dniu  i7  (29) P a ź d z ie rn  k a  1875 r. 
w c z a s  e p ie rw sze j  p u b l ik a c j i  wyznaczonym .

L ic y ta c ja  nie r u ch o m o śc i  w spom uioae j  ro z  
p oczn ie  s i ę  od sum m y rs. 42 ,356 k. 4 6 '/2 j a  
jso s z a c u n k u  y rzez  b ieg łych  w ykrytego.

Zbiór  objaśnień i w a ru n k i  s p r z e d a ż y  ora/, 
tak s a ,  p rz e j rz a n e  być m o g ą  u p o d p isa n e g o  
O b ro ń cy  przy  S e n a c ie ,  lub w K a n c e l l a r j i  l i  
s a r z a  T ry b u n a łu  Cywilnego, W y d z ia łu - 1 I-go.

F d i p  F lam m .

N. D. 6905. W d. 27 1’aźilziei ni a ,8 L is to ­
p ada) ,  1875 r., od godziny 11 z l a n a  przy ulicy 
i  zikiaj w Warszawie pod N. 2 3 l3 o ń . /y  na 
żądanie opieki  nieletni, h, z mocy uchwały ro- 
ily famili jnej i upawnimuniK J W - o  F r rz e s a  
T r j b u u a i n ,  8«>rsse dawać b§Uę piźez publiczki., 
l icy ’acj;̂  p b /bs ta łe  po Izaak u  8a.Uz.man, Rie 
U e,  ga rde robę ,  bu liznę, pościel , arebro i inne 
ruchomości iuw entc rź im  wykazane.

Leon B u sz :»owaki, R ejen t.

A7. Ur 6bb9, byndyk  ostateczny masy 
upadłości Felicjana Sumińskiego i Xawerego  

Trzeciaka.
N a skutek w yroku  T .y h u u a łu  H andlow ego  

w W arszaw ie daty  18 (30) F uździerm ka r . b . 
nakazc.jnuego, pow tórny licy tację  aktyw um  do 
tąd  n iezrealizow anego do masy upadłości F e li­
cjana  8um ińskibgo i X aw erego T rzec iaka  na- 
łeż ,ccgo ogłasza niniejszem , iż w dniu 30 P aź 
dzierm ka (11 L istopada) r. b. o godzinie 6-oj 
z po łudnia w T ry b u n a le  H andlow ym  w W ar­
szawie pod N r. 549 urzędującym  przed Sędzią 
Kom isarzem  wyż rzeczonej masy, p rzedane bę­
dzie przez pub liczną licy :a jję  aktywuiu rs. 

.3,000 do tejże masy należące, a  to za gotow e 
zaraz na  ‘miejscu ̂ płacić się miano pieniądze.

S tan  aktywum  i w arunki kupna i sprzeda ży 
w kancelarji T ry b u n a łu  H andlow ego u W -go 
A ndrychiew icza Fodpis-trza przejrzano by 
m ogą.
W arszaw a d. 22 Paźdz. (3 L istopada) 1875 r.

A d o lf Ja k ó b  Cohn.

pod

N. D. 6909.
F m lp isauy  O b r o ń c a  p r z y  W a r s z a w s k ic h  

D e p a r t a m e n ta c h  R z ą d z ą c ó g o S e n a tu ,  w VI ar-  
szaW ‘0  pod N r .  796 z a m ie s z k a ły ,  w zas toso

N. D. 6887. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w 11 arszawie.

O g L sz  i, -c  p/aw ino najęte raolio nuści, j a  
ko to: z o g a r e k  inaly Ht*.‘l,Viiy cytiurtór ó 8 ka 
mióiilaćh, u raz meblo jCalouowo i sosnowe, \i 
dniu 27 Piiźilziernikn (8 L is to p a d a ;  1875 r . ,  i 
g o d z in ie  i U 2 r ana  n a  tu l 'gu  Ż e la z n ą  Brani.-, 
z aińyiW w W arszawie, a  n a d to :  mcblo j e s iono  
we i iia inaCiiuii p o b tu r o w a u e ,  w t y m ż e  dn iu  
na  tymże sauiyui t a r g u  ja k  Wyżej o g o d z in ie  
1-2‘z p ó łd d i l i a  , prżez p u b l ic z n ą  g ło ś n ą  in  plus 
l ic y ta c j ę  s p rz e d a n o  będą .

11. K u d liń sk i, Konn ru ik .

N D . 6907 Zajęto w egzekucji S ądow ej k o ­
sztow ności, lich tarze , kubki, k ieliszki, sortnicz 
ka, tab ak ie rk a  srebrno 84 próby, zaś zegarek , 
łańcuszek  i pierścień z ło te , w dniach 27 (8 ), 
28 [9; i 29 P aździern ika  (10  L istopada) r . b. w 
godzinach połęduiow yeh na widok pub liczny w 
K ancelarji podpisanego K om ornika w ystaw io­
ne a w d. 31 P aździern ika  (12 L istopada) 1875 
r. o godz. 2 z południa za M l* » -
■ IIą , i\a p lacu  targowym , przez g ło śn ą  pub li­
czną in plus lićyctttcję przed  podpisanym  K o- 
niornikioiu sprzedane zostaną.

A se so r lvol. Kaz.. B ro eh o ck i, 
K om ornik p rzy  S. A. .w 556 hotel D rezdeńsk i.

N. I)'. 0843. Sad Policj i  Poprawczej  W -łu  
II  W-Warszawie. W miesiącu CzeVw’cu r. b. , w 
W arszawie a jen c i W ydziału  S edczego od oso­
by podejrzanej ,  odebrali  dwa lichluize mosięż­
ne  i  że lazko mule do prasowania, dla togo Sąd 
tu te jszy  wzywa niewiadomego właściciela tych 
rzeczy ,  aby w ciągu dni 30, od daty n in ie jsze­
go ogłoszenia  s taw ił  s ę w S ą d z T  z dowodami 
swej własności, gdyż w przeciwnym raz ie  2 
depózyteni  bęrtz;e pustąpione wedlo p iaw a .

W arszaw a d. ló  (27) P aździern ika  1875 r.

N. D. liSrtO. Są-1 Policji P opraw czej W -ln II
W arszaw ie, wzywa niniejszem  M uszka L e jb -  

cy g ie r, str-rczakonnegu, la t 28, popizednio 
we wsi P łyćw ia gm inie G rodzisk zainie- 
szkałego , obecnie z pobytu  niew iadom ego, a- 
by w ciągu dni 30 staw ił się w Sądzie  tu te j ­
szym w przeciwnym  bowiem  razie postąpiono z 
nim będzie według praw a.

Warsźawa d. 14 ,21“) Października 1875 r.

M. D 6841. Sąd Policji  P o j iaw czej  W -łu  II 
W arszawie. Wzywa n id ie jszym  Chila Ko 

zeriszylda, żyda, l:.t 6i) wieku mającego,  o s ta t ­
nio we wsi i gminie Powązki, powiecie W ar­
szawskim zanr ieazkaiego,  obecnie Z pobytu 
niewiadomego, aby zgłosił  się do 8ądu  tu te j ­
szego w ciągu lim 30 licząc od dnia  dzis iejszej 
publikacji , gdyż w przeciwnym razie postąpio­
no z nim i.ądzie podług surow ośc i  prawa.

W arszawa li. 14 (26) Paźdz ie rn ika  I&75 r.

N. D. 6458. S ąd  Policji  Popra w cze j  W y ­
d z ia łu  I I  w W arszaw ie ,  wzywa K aro la  I l o rn a  
l a t  33 wieku l iczącego ,  ewatigielika bezżeu-  
nego w yrobn ika  o s ta tn io  w kolonii  M arce li -  
uie, Gra nie  B ruduo  zam ieszka łego ,  obecnie  
zaś z m iejsca swego pobytu  niewiadomego, 
ażeby  w c iągu  d a i  3 ) o d 'd a ty  n in ie jszego  o- 
g łosz en ia  w Sądzie  tu te jszym  stawił  s ię  d la  

g łosz en ia  wyroku lub  o mie jscu  swego za-  
m ieszkań  a  zaw iać  m 1, gdyż w raz  e p r z e c i ­
wnym p o s t ą p io n bin z n im  będz ie  p o d łu g  p r a ­
wa.

W a rsz a w a  dnia 16 (28) W r z e ś n ia  1875 r.

N. D. 0843. 8 ą d  Policj i lV>prawczej Wy­
d z ia łu  11 w W arsz aw ie ,  wzywa n in ie jsze m  
W a len teg o  B orow skiego  s łu ż ą c e g o  p o p r z e ­
dnio  w o s a d z ie  P ia s e c z n ie  zam ie sz k a łe g o ,  o- 
beęnie  z p o b y tu  niewiadomego, ażeby  w p rz e -  
oiągu du  3’0 od n in ie jszego  zapozw u  stawił 
się w h ą d z ie  tu te jsz y m ,  w p rz e c iw n y m  bo 
wiem razie ,  b ę d z ie  z nim p o s ią .  ioHe p o d łu g
prawa.
W a r s z a w a  dn a  11 (23) Pi ź d z ie ru ik a  1875 r.

N. D. 6659. 8 ąd  Policj i Popraw cze j  w K a l -  
warji , w zyw a N o s e la  vel N o te  a  G o ld sz te jn a  
dawniej we Wsi M a jo ry s z k a c h  G m in  e  W o ł-  
kowy'szki powiecie W oifaow yskm  G uberu i i  
Buwalsmej zum'C 3zSatcgu, n  ui,<-cni-i z, po b y ­
tu  niewiadomego, aby w p rz e c ią g u  t rzech  m ie­
s ię c y  od d a 'y  ng loszen  a  n in ie jszego  zapozw u 
s taw ił  się do t ł o m a c z e n ia  w Sądz ie ,  o s t r z e ­
g a ją c  go przy tern, że  jeże l i  w poin ienionym 
te rm in ie  s ta w ienn ic tw a  u  e dope łn i ,  t ak  ś le d z ­
two przeciw ko n iem u j a k  i z e o r - m e  d  wodów
0 lb ę d z ie  się zaocz n ie ,  a p rze to  nie  będzie  
m óg ł  czyn ć za rzu tów  p rzec iw ko  świadkom
1 dokum en tom , an i  podaw i ć j e m u  ty lko  w ia ­
dom ych  zasud obrony ,

Jeż .  l i 'w zywany G o ld s z t ; ju  uznany zo s tan ie  
wyrokiem za  winnego, k a r a  p ie n iężn a  n a  j e ­
go m a ją tk u  n a ty ch m ias t ,  a k a ra  o -o b is ta  po 
u jęc iu  będ z ie  w y konaną ,  

kulwitrj . t  dn ia  1 (13)  P a ź d z ie rn ik a  1875 r.

N. D . 6906. Zajęto iv drodze egzekucji S ą ­
dowej ruchom ości ja k o  to: m eble jesionow e, ze­
g a r , lustro , obraz i t. p. i.- dniu 30 P aź d z ie rn i­
ka) (11 L isto p ad a) r. b. o godz. 12 z poludu a 
lia placu targow ym  I t i i tw ,  zaś g ard e ro ­
ba m ęzka, książki hebrajsk ie , łóżk a  jesionow e, 
mosiądz, dwio pierzyny, i t. p. w dniu 31 P aź  
dzierm ku ( 1 2  L istopada) 1875 r. o godz. 11 z 
ran a  na  placu S t n s ’e  .Y 8 i i e i t u  zwanym, 
przez g łośną  publiczną in p lus licytację przed  
podpisanym  Kom ornikiem  sprzedane zostaną.

A ssesor K ol. K az. lirochocki. 
K om ornik przy  8 . A. vi 556 hotel D rezdeńsk i.

N. D . 6 ‘ 88 P odaje  do wiadom ości ze w d. 
27 P aździern ika  v8 L istopada; r. b. o godzinie 
12 w po łudnic nu ta rg u  publicznym  pud trzcina 
krzyżum i zwunym, i W d. 30 P aźd z ie rn ik t (1 I 
L isto p ad a) r. b. o godzinie 12 w południc, na 
ta rg u  publicznym  A iułanów  zw anym , w W ar­
szawie, p raw nie  za ję te  ruchom ości: jesionow e, 
m achoniow e, palisaiutrow e i sosnow e ja k o  to: 
Stoły, k an ap a , k rzesła , szafy, łóżka, kom oda, 
to a le ta , fo te le , fo rtep ian  o 7 ok taw ach , s to łk i i 
t. p . różne przedm iotu o raz g ard e ro b a  przez 
pub liczną licy tację  sprźedaue żbstaną .

J . ICurmun, K om orn ik .

N. D. 65.' 5. Sąd  Policj i  P o p ra w c z e j  w Ka) 
warji,  wzywa n in ie jszem  J u i j ę  J a u u s i s w ic z ’ 
o c ta t  .io p r z e b y w a ją c ą  we wsi A ic k s o ta ,  Gmi­
ny tegoż  nazw iska ,  Pow ia tu  M a r ja m p o ls k łe -  
go, obecn ie  za ś  n iew iad o m ą  z m ie jsc a  za-  
m ie s z k ,u ia ,  aby w c iągu  dni 30 s ta w iła  s ię  w 
S ądzie  tu te jszy m , gdyż w r az ie  p rz e ć  wnym 
p os tą p iono  z u i j  będzie  w edług p raw a .  
K a lw ar ja  dn ia  13 (25 )  P a ź d z i e r n ik a  1875 r.

N. D. 6487. Sąd Po l ic j i  Popraw-zaj  w 
oiertlcach, Jan  Alwas m«j icy la t  20, wyzna- 
•ni.i ka to l ick i-go  m itszkajądy  w puwiatowem 
m. G irwolinic, ohęcnio z pubytu nic j e s t  w ia ­
domy. Wzywa przeto wszelkie w i ad ze tuk  cy - 
wilne j a k u  tut  i wojskowe, aby a:i J a d a  Alwasa 
Oacziie oko zw. ucaly, a w raz ie  u jęc ia  Sądowi 
t.utejśźeiiiu duśtawily, lub nrjblifszoj wtatiży 
policyjnej .

S iedlce cl '27 Wrześ. (9  Paź Iz.) 1875;-.

OGŁOSZENIA 1JUY W A'f NE.

N. D. 6911.
0SXRZEZEN1E

L is t pod adresem  F e l k y a i i a  M i c l i s a l -
s U k S e g ił przez G orzkow ice w Szczepanow i- 
cach, mc doszedł d o  rąk  adresan tu . W Liś ■ 
cie tym znajdow ały  się dwa S i o l u - w e K l e  
bez daty, term inu i zlecenia, jeden  na  s* M0»« 
s r «  I^O O O ^ ilrugi na ri»< G O O , podp sauc 
przez Felieyaua M ichalskiego i K uziiuicrza L e  - 
mańskieg*o, w celu złożenia ich w T o w a rz y s t­
wie W zajem nego K redytu.

O stizega się, aby  n ik t powyższych wexli nie 
nabyw ał, gdyż w alu ta  do nich w ypłaeoną m e 
zos ta ła .

Ktoby zaś zw rócił takow e do lo k a to ra  domu
13 przy ulicy G rzybow skiej, m ieszkania 1 

otrzym a N w g r o t l y  r s .

N. I) . 686 S. Fodpisany U upiec mia.sta L o ­
dzi, podaje  do wiadomości publicznej, iż zagi­
niony mu został obejm ujący
dwa W ekslo, to jest:

1) F rzez  L . B ronow skiego w dniu 3 D e- 
ccm bra 1874 r. u a  rub . sr. 30J, p ła tn y  8 F e -  
b ru a ra  1875 r., » p r2^16 B. L eukow icza i S. 
B ia łek  scedowany-

2) F rzez  B . Lew kow icz wystawiony w d. 
9 F e b ru a r  1875 r. ua  rs. 300, p łatny  d. 2 i 
F e b ru a ra  r .  b. z żyrą, S. B iałek .

3 ) Dowód B anku F o lsk iego  n a  rzecz S. 
B a łek , oszacow any na  rs. 589, na  który o trzy ­
mał rs. 290.

U prasza się szanownego znalazcę o oddanie 
takow ych Lew kow i U otb lat, w W arszaw ie 
w domu pod Ai 1779, ulica Ś to Je rsk a , za s to ­
sowny uagrody.

% 1*0ai M&ytlli* 1400111.

N. D . 6910. Z agubiony został w mieście 
Ł om ży w exeft  Z daty  19 L ipca 1871 r . na 
rs . 15, z podpisem  J u sz k a  C iechanow icz.

W exel więc ten  w razie u kogo kolwiek 
bydź znajdow ać sio będzie, żadnego znaczenia 
mieć nie może.

^03B0JieH0 lleasypon,— Bapmam 24 OuTaópa (5 HoaOpa) 1875 j\ w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


